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Rok V Bydgoszcz, czwartek 6 marca 1952 r. Nr 57 (1123)

Ciebie

Towarzysz Bierut wśród dzieci

Pragniemy dać wyraz naszej gorącej miłości dla

Podniesiemy produkcję rolną
sprawnie przeprowadzimy siewy

«

— piszq chłopi gromady Chraplewo
do Prezydenta Bolesława Bieruta

Apel do chłopów całej Polski
Chłopi gromady Chraplewo, gmina KuśHn, pow. Nowy Tomyśl, woj. poznań­

skiego powzięli na zebraniu gromadzkim zobowiązania dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta oraz dla uczczenia Święta 1 Maja i wzy­
wając do podejmowania takich zobowiązań wszystkie gromady w Polsce — uchwa 
liii wysłać do Prezydenta Bieruta następujący list:

OBYWATELU PREZYDENCIE!
Zbliża się 60 rocznica Twoich urodzin. Lata te zeszły Ci w trudnej walce i znoj­

nej pracy dla dobra Polski Ludowej — dla dobra robotników i pracujących chło­
pów. Prawa i zdobycze osiągnięte przez polski lud pracujący pod Twoim przewod­
nictwem, zapisane są w projekcie naszej Konstytucji.

My, chłopi gromady Chraplewo, pragniemy dać wyraz naszej gorącej miłości dla 
Ciebie i godnie uczcić ten uroczysty dzień dla każdego uczciwego patrioty — Polaka.

Myślimy, że najlepiej to zrobimy, idąc za przykładem braci - robotników, jeżeli 
zwiększymy nasz wysiłek i pracę nad podniesieniem produkcji rolnej w na'szej gro-^j 
madzie. Dlatego w dniu 2 marca 1952 r. na ogólnym zebraniu gromady postanowiliś­
my jednogłośnie wysłać do Ciebie, Obywatelu Prezydencie, ten list.

Gromada nasza posiada 302 ha grun tów ornych, przeważnie III i IV klasy. Go­
spodarstw w naszej gromadzie jest 42, przeważnie średnich i małych.

fabryczne, które wznoszą nasi bracia 
robotnicy. Wróciliśmy stamtąd pełni 
nowego zapału do pracy.

Zdajemy sobie sprawę wszyscy, że 
dla dalszego podniesienia produkcji w 
naszej gromadzie dużo mamy jeszcze 
do zrobienia. Po szczegółowym omó­
wieniu i rozważeniu wszystkich na­
szych możliwości, postanowiliśmy na 
naszym zebraniu — podjąć dla uczczę 
nia 60 rocznicy Twoich urodzin i dnia 
1 Maja następujące zobowiązania:

Podnieść średnie plony z ha w ro­
ku bieżącym w naszej gromadzie ży­
ta o 2 q, tj. z 20 na 22 q, pszenicy o 
3 q, tj. z 18 ha na 21 q, jęczmienia o 
1,5 q, tj. z 21 na 22,5 q, owsa o 2,5 q, 
tj. z 19 na 21,5 q, rzepaku ozimego o 
1,5 q, tj. z 16 na 17,5 q, buraka cukro­
wego o 60 q, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

Niechaj to nasze zobowiązanie bę­
dzie dla większości gromad w Polsce, 
które nie mają jeszcze takich zbio­
rów, zachętą do wysiłku dla podnie­
sienia swej gospodarki i wprowadze­
nia lepszych sposobów uprawy roli.

(Ciąg dalszy na str. 2)

W naszej praćy dotychczasowej sta 
raliśmy się przede wszystkim o to, 
ażeby każdy kawałek ziemi w naszej 
gromadzie był uprawiony i zasiany. 
Cel ten osiągnęliśmy. Nie ma u nas 
Obecnie ani kawałka ziemi leżącej 
odłogiem. Ponieważ w naszej groma­
dzie mamy tylko około 12 ha łąki, 
przystąpiliśmy do powiększenia za­
siewów roślin pastewnych — koni­
czyn, lucerny, poplonów i mieszanek 
zimowych. Oprócz tego staramy się 
lepiej uprawiać glebę przez stosowa­
nie podorywek, przez orki zimowe, 
które wykonaliśmy na całej powierz 
chni pod zasiewy jare na około 150 
ha, przez racjonalne stosowanie na­
wozów sztucznych i wapna. Walczy-- 
my również ze stratami w oborniku 
przez to, że układamy go w pryzmy 
i natychmiast po wywiezieniu i roz­
rzuceni. przyorujemy.

W 1951 r. zwiększyliśmy kontrak­
tację trzody chlewnej bekonowej o 
100 sztuk w stosunku do r. 1950. W 
tym samym czasie pogłowie bydła 
■wzrosło u nas o 26 sztuk. Zwiększy­
liśmy również w tym samym okresie 
czasu, o około 10 ha uprawy buraka 
cukrowego, rzepaku ozimego, lnu i 
jęczmienia.

Korzystając z wycieczek do zakła­
dów doświadczalnych, z kursów, z 
pogadanek i pism rolniczych — uprą 
wiliśmy lepiej naszą ziemię i przez 
to mogliśmy uzyskać lepsze plony, 
powiększyć nasze dochody i na czas 
wykonać nasze obowiązki wobec Pań 
stwa. Obowiązkowe dostawy zboża 
gromada nasza wykonała w 106 proc. 
— już w połowie października. Nie 
pozostajemy też w tyle w spłacie po­
datku gruntowego. Jako jedni z 
pierwszych zorganizowaliśmy odsta­
wę mleka do zlewni. Odstawę ziem­
niaków dla robotników, jak również 
ziemniaków przemysłowych wykona 
liśmy w terminie i ponad plan — w 
125 proc. Również rośliny przemysło 
we odstawiliśmy w terminie i z nad­
wyżką. jJjBL

Byliśmy na dożynkach w PoztWniu 
w roku ubiegłym. Wysłuchawszy 
Twego przemówienia, Obywatelu Pre 
zydencie oraz po wysłuchaniu Twe­
go orędzia noworocznego szczególnie 
gorąco wzięliśmy sobie do serca Two 
je słowa o konieczności podniesienia 
plonów oraz zwiększenia pogłowia 
trzody chlewnej i bydła. Już przy sie­
wach jesiennych podjęliśmy współ­
zawodnictwo: na skutek tego stan 
ozimin w naszej gromadzie mimo nie 
korzystnych warunków panującej su 
gzy na jesieni — jest zadowalający.

Zimą tego roku byliśmy na zorga­
nizowanej dla nas przez Związek Sa 
mopomocy Chłopskiej wycieczce w 
Nowej Hucie. Widzieliśmy tam na 
własne oczy powstające nowe miasto

Jako druga w woj. bydgoskim, w 
ślad za wezwaniem załogi Zakładów. 
Sodowych w Mątwach, do czynu pro 
dukcyjnego dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin Towarzysza Bieruta i Swię 
ta 1 Maja, przystąpiła załoga przo­
dujących w przemyśle chemicznym i 
w branży gumowej w kraju — Gru­
dziądzkich Zakładów Przemysłu Gu­
mowego — zdobywczyni sztandarów 
przechodnich CRZZ i Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Prac. Przem. Chemicz

nego w IV kwartale ub. roku.

Nie zabraknie nikogo
Od wezwania załogi Pafawagu jedna myśl ożywia klasę robotniczą 

i cały naród polski, skupiony w narodowym froncie walki o pokój 
i Plan 6-letni, jedno uczucie dominuje ponad wszystkie inne — jak naj­
godniej uczcić 60-lecie drogiego nam wszystkim nauczyciela i przewod­
nika Towarzysza Bieruta, godnie powitać bojowe święto międzynarodo­
wej klasy robotniczej 1 Maja.

Na str. 3-ej podajemy świadczące o tym meldunki z całego kraju 
o podejmowaniu wezwania Pafawagu.

Niecodzienny ruch w wielu zakładach pracy, podniecenie, które 
udziela się wszystkim, dłuższe i gorętsze niż zwykle rozmowy, narady, 
napływające do rad zakładowych, komitetów partyjnych kartki pełne 
liczb i procentów, wskazują jasno, że wybrana została najlepsza, trady­
cyjna już i najwyższa forma uczczenia — socjalistyczne współzawodni­
ctwo. Współzawodnictwo o lepsze i szybsze wykonanie zadań nakreślo­
nych w planach br., o wzmożenie pracy dla jak najszybszego urzeczy­
wistnienia idei, o które niezłomnie walczył i walczy na czele narodu To 
warzysz Bierut.

Każdy zechce uczcić swoją pracą świąteczne dni narodu; konkretnie 
określić swój wkład w zobowiązanie brygady, oddziału, załogi, czy w zo­
bowiązanie swojej gromady, szkoły czy instytucji. Każdy zapragnie pod­
sunąć jakąś szczęśliwą myśl, aktywnie współuczestniczyć w opracowaniu 
najwłaściwszych, najsłuszniejszych zobowiązań kolektywu, mieć pew­
ność, że te właśnie zobowiązania i ich realizacja sprawią największą ra­
dość Towarzyszowi Bierutowi.

Nie każdy może będzie wiedział, co jest w danej chwili najważniejsze 
dla produkcji, dla zakładu przemysłowego czy gospodarstwa rolnego. Po­
mogą mu Wtedy niewątpliwie jego towarzysze, pomogą mu organizato­
rzy współzawodnictwa, związek zawodowy, gromadzkie koło ZSCh, po­
może mu Partia.

Powiedzą, jak w poszczególnym, konkretnym wypadku — w danej 
fabryce, przedsiębiorstwie budowlanym, przy tej czy innej maszynie, w 
określonym gospodarstwie rolnym realizować wskazania Towarzysza 
Bieruta o pomnażaniu produkcji, podnoszeniu wydajności pracy, udo­
skonalaniu i pogłębianiu systemu oszczędnościowego i przezwyciężaniu 
trudności, jakie musimy pokonać na naszej drodze. Organizatorzy współ- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uroczyste zebranie załogi, na któ­
rym podjęto zobowiązania, minęło w 
atmosferze serdecznej radości i było 
spontaniczną manifestacją załogi ku 
czci Pierwszego Obywatela Polski Lu 
dowej.

W prostych słowach, w których 
przebijała miłość do Nauczyciela i 
Przewodnika polskich mas pracują­
cych — Towarzysza Bieruta, robotni­
cy i robotnice opowiadali o tym, jak 
podjęli zobowiązahia, dlaczego to u- 
dzynili.

— Jak to pięknie się składa — mó­
wi tow. Kipkowski, który złożył mel­
dunek w imieniu załogi przykrojni
— że nasza dzisiejsza uroczystość 
podjęcia czynu dla uczczenia 60 rocz­
nicy urodzin Towarzysza Bieruta, 
zbiega się ze świętem 7 rocznicy oswo 
bodzenia Grudziądza przez Armię Ra 
dziecką. Bo przecież Towarzysz Bie­
rut przewodził narodowi w walce z 
okupantem hitlerowskim, a dziś pro­
wadzi naród polski do socjalizmu.

Gdy umilkły oklaski, na mównicę 
wstępowali kolejno robotnicy i ro­
botnice z innych działów, delegaci 
młodzieży, techników i inżynierów.

Radosne okrzyki przechodziły w 
chóralne skandowanie drogiego każ­
demu Polakowi imienia: Bie-rut, Bie 
rut. A potem: Po-kój, Po-kój.

Załoga postanowiła wysłać list do 
Towarzysza Bieruta z życzeniami dłu 
gich lat życia i z meldunkiem o osiąg­
nięciach załogi i iłowych zobowiąza­
niach, podjętych dla przyspieszenia 
budownictwa socjalizmu w Polsce.

„Kochając Cię, Towarzyszu Bierut
— czytamy m. in. w liście załogi 
GZPG do Prezydenta Polski Ludowej
— postanowiliśmy uczcić 60 rocznicę 
Twych urodzin wzmożonym wysił­
kiem w walce o plan".

Załoga z dumą donosi Towarzyszo­
wi Bierutowi o wprowadzeniu plano­
wania wewnątrzzakładowego, o sta­
łym rozwoju współzawodnictwa pra 
cy, w którym uczestniczy 88 proc, za­
łogi, o zrealizowanych w ubiegłym ro 
ku zobowiązaniach, kóóre przyniosły 
łącznie z oszczędnościami — w wyni-

(Ciąg dalszy na str< 2),

Komitet Centralny PZPR 
pozdrawia kobiety Polski Lodowej 

z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pozdrawia w Międzynarodowym Dniu Kobiet 

wszystkie kobiety Polski Ludowej— przodownice pracy i racjonalizatorki, kobiety techników, inżynierów i dyrekto­
rów, przodujące chłopki pracujące, członkinie spółdzielni produkcyjnych i przodownice pracy w PGR-ach, nauczy 
cielki i . pracownice służby zdrowia, gospodynie domowe miast i wsi, aktywistki i przodownice społeczne Ligi Ko­
biet .

Tegoroczny Międzynarodowy Dzień Kobiet, naród polski obchodzi w obliczu dalszych poważnych osiągnięć 
mas pracujących, budujących pod przewodem klasy robotniczej fundamenty socjalizmu.

kresie ogólnonarodowej dyskusji nad 
projektem Konstytucji Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, która jest podsumo 
waniem zdobyczy mas pracujących i 
prawnym ugruntowaniem tego wszyst 
kiego co zostało dotąd przez lud pol­
ski w walce osiągnięte.

Ustrój demokracji ludowej zapewnił 
kobiecie pełne równouprawnienie we 
wszystkich dziedzinach życia narodo­
wego, stworzył warunki dla rozwoju 
jej zdolności i zdobycia kwalifikacji w 
różnych zawodach, otacza opieką ją i 
jej dziecko, podkreśla uroczyście rolę 
kobiet jako pełnoprawnych wspólgospo 
darzy kraju.

Kobiety polskie miast i wsi biorą co­
raz czynniejszy udział w budownictwie 
fundamentów socjalizmu.

Trzykrotnie w stosunku do okresu 
przedwrześniowego wzrosła liczha ko­
biet zatrudnionych w przemyśle, gdzie 
stanowią one około 30 proc, ogółu za­
trudnionych.

Z każdym dniem rosną szeregi przo 
downie pracy. Zwiększa się liczba ra- 
cjonalizatorek i nowatorek. Coraz wię­
cej kobiet zdobywa kwalifikacje zawo 
dowe .

W szkołach zawodowych I stopnia 
kobiety stanowią 30 proc., a w szko­
łach II stopnia — ponad 39 proc, ogó 
łu uczących się.

Ponad 40 proc, ogółu młodzieży stu 
diującej na wyższych uczelniach sta­
nowią kobiety.

Rząd Ludowy otacza coraz większą 
troską kobiety — matkę i jej dziecko. 
Rodzina i małżeństwo znajdują się pod 
ochroną Państwa Ludowego.

O wielkiej trosce Państwa Ludowe­
go o matkę i jej dziecko świadczy su 
ma 3 miliardów 153 milionów złotych, 
wypłaconych w 1951 r. na zasiłki ro­
dzinne i zaplanowana na 1952 r. na 
ten cel suma 3 miliardów 754 milionów 
złotych, świadczy wzrost liczby żłób­
ków i przedszkoli. Ponad milion dzieci 
zostało objętych akcją kolonii letnich.

Dzięki stale wzrastającej trosce Pań 
stwa o zdrowie dziecka zmniejszyła się 
śmiertelność niemowląt, poprawia się 
stan zdrowotny dzieci.

Rośnie świadomość chłopek pracują 
cych, czego wyrazem jest ich patrio­
tyczna postawa w wypełnianiu zobo­
wiązań wobec Państwa. Biorą one co­
raz większy udział w podnoszeniu pro 
dukcji rolnej, w walce o zwiększenie 
hodowli, w walce o większą wydaj­
ność z każdego hektara. Rośnie udział 
i aktywność kobiet w spółdzielniach

Prowadź nas do zwycięstwa

w walce o pokój, o socjalizm
Ponad 16 łys. par obuwia wyprodukuje ponad plan 

załoga grudziqdzkich ZPG dla uczczenia 
dnia urodzin Towarzysza Bieruta oraz Święta 1 Maja

produkcyjnych i powstających komite­
tach założycielskich.

Widomym znakiem rosnącej aktywno 
ści kobiet jest coraz większa liczba ko 
biet wysuniętych na odpowiedzialne 
stanowiska we wszystkich dziedzinach 
gospodarki narodowej oraz życia spo 
łecznego kraju. Około 20,000 kobiet zaj 
muje odpowiedzialne i zaszczytne sta­
nowiska brygadierów zespołowych, 
majstrów, kierowników, dyrektorów.

Zwiększa się udział kobiet w pracy 
nad rozwojem nauki polskiej, sztuki, 
oświaty i kultury. Rośnie liczba kobiet 
zajmujących odpowiedzialne stanowi­
ska w administracji państwowej i w 
organach władzy ludowej.

Ponad 12.000 kobiet jest członkinią 
mi Rad Narodowych, ponad 10.000 
wchodzi w skład komisji Rad Narodo­
wych.

Rośnie udział kobiet w pracach orga 
nizacji społecznych. Liga Kobiet zrze­
sza ponad 2 miliony kobiet z czego 
pół miliona w Kołach Gospodyń ZSCh.

Jaskrawym dowodem zwiększających 
się społecznych zainteresowań kobiet 
jest wzrost czytelnictwa prasy i ksią 
żek. Wyrazem tego jest m. in. rosnący 
nakład tygodnika „Przyjaciółka", któ­
ry osiągnął 2 miliony egzemplarzy.

Rozwój wypadków na arenie mię­
dzynarodowej wymaga . czujności ze 
strony pokój miłujących narodów, wy­
maga skupienia sił pokoju całego świa­
ta w walce przeciwko zbrodniczym kno 
waniom anglo-amerykańskich mono­
polistów.

Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich 
dokonywana na rozkaz amerykańskich 
imperialistów, odbudowa hitlerowskie­
go Wehrmachtu, pod dowództwem 
zbrodniarzy wojennych połączona z 
antypolskimi wystąpieniami przeciw­
ko granicy na Odrze i Nysie, potwor­
ne zbrodnie amerykańskich najeźdźców 
w Korei budzą gniew i oburzenie na­
rodu polskiego i wzmagają jedność 
wszystkich uczciwych Polaków w naro 
dowym froncie walki o pokój i Plan 
6-letni.

Toteż coraz większy jest wkład ko­
biet polskich w walkę o pokój. Aktyw­
nie uczestniczą w pracach Komitetów 
Obrońców Pokoju. Pogłębiają więzy 
międzynarodowej solidarności z bojow 
niczkami o postęp i pokój we wszyst­
kich krajach.

Wzorem i natchnieniem kobiet pol­
skich stały się kobiety radzieckie, które 
przodują kobietom całego świata — bo 
haterskie córki wielkiego kraju budu­
jącego się komunizmu.

Siostrzana przyjaźń łączy kobiety 
polskie z dzielnymi kobietami Wiel­
kich Cliin Ludowych, z kobietami Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
walczącymi o pokojowe i demokratycz 
ne Niemcy, z kobietami krajów demo­
kracji ludowej, z ofiarnymi działaczka 
mi ruchu pokoju Francji, Wioch, Anglii 
i innych krajów.

Zrzeszone wraz z milionami kobiet 
wszystkich ras i narodowości w wiel­
kiej 135 milionowej armii światowego 
ruchu kobiecego — kobiety polskie z 
coraz większym zapałem i ofiarnością 
walczą o-zwycięstwo sprawy pokoju.

Ogromny przełom, jaki dokonał się 
w życiu kobiet polskich dzięki władzy 
ludowej, wyzwala tłumione i marnowa 
ne w ciągu wieków wielkie ich siiy i u- 
zdolnienia, pogłębia ich świadomość, 

. wzmaga poczucie odpowiedzialności 
za los ich dzieci, za los narodu i Pań­
stwa Ludowego, zwiększa ich aktyw­
ność we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego.

Komitet Centralny PZPR wzywa 
wszystkie robotnice, przodownice pra­
cy, racjonalizatorki, majstrów, techni­
ków i inżynierów do zwiększenia wy­
siłku w przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych, stałego podno­
szenia ilości i jakości produkcji, do wal 
ki o obniżenie kosztów własnych i o'śz 
czędność surowca.

Komitet Centralny PZPR wzywa 
wszystkie chłopki pracujące, członkinie 
spółdzielni produkcyjnych, robotnice 
rolne w PGR-ach oraz chłopki z gospo 
darstw indywidualnych do walki o 
zwiększenie wydajności z ha, do walki 
o pełną likwidację odłogów, o stałe 
podnoszenie hodowli.

Komitet Centralny PZPR wzywa na­
uczycielki miast i wsi, pracownice służ 
by zdrowia, pracownice nauki i kultu­
ry, wszystkie kobiety pracujące zawo­
dowo i gospodynie domowe — do ak­
tywnego włączenia się w realizację 3 
roku Planu 6-letniego, do wzmożone­
go udziału w budownictwie fundamen­
tów socjalizmu.

Komitet Centralny PZPR wyraża 
przekonanie, ze pomne swej zaszczyt­
nej roli w Polsce Ludowej matki Pol­
ki wychowywać będą swoich synów i 
córki w duchu gorącej miłości Ojczyz 
ny, w duchu międzynarodowej solidar­
ności ze wszystkimi narodami walczą­
cymi o pokój, w duchu braterstwa i 
najgłębszej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim — ostoją pokoju i postępu 
na całym świecie.

Komitet Centralny PZPR wyraża 
głębokie przekonanie, że kobiety Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — wiel 
ka siła naszego narodu, kroczyć będą' 
w pierwszych szeregach ludu pracują 
cego miast i wsi, realizując wielkie za 
dania 3 roku Planu 6-letniego — Pla­
nu szczęśliwej przyszłości naszych 
dzieci — Planu socjalizmu — Planu no 
koj u.

Dzień urodzin
Towarzysza Bieruta 

chłopi pracujący 
gromady Przedbojewice 

witają stworzeniem 

S0ółdzie‘n produkcyjnej
W dniu 4 bm. małorolni i średnio­

rolni chłopi gromady Przedbojewice, 
(gmina Kruszwica, pow. inowrocław­
ski) dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Towarzysza Bolesława Bieruta 
zorganizowali Rolniczą Spółdzielnię 
Wytwórczą, w skład której weszło 24 
chłopów pracujących, obejmując 164 
ha ziemi zespołową gospodarką.

Członkowie nowej spółdzielni „Przo­
downica" napisali list do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta, w którym m. 
in. czytamy:

„W związku z Twoimi słowami 
Kochany Prezydencie wypowiedzia­
nymi na dożynkach w dniu 6. 9. 1951 
r. w Poznaniu oraz w Orędziu No­
worocznym — zakładamy w dniu 
dzisiejszym Rolniczą Spółdzielnię 
Wytwórczą „Przodownica" dla ucz­
czenia wielkiego dnia 60 rocznicy 
Twoich urodzin i wzywamy inne gro­
mady do budowania gospodarki ze 
spolowej. gospodarki socjalistycznej.

Zobowiązujemy się stale podnosić 
wydajność naszej pracy i produk­
cji rolnej. W pierwszym roku gospo­
darki zespołowej postanawiamy 
osiągnąć zbiór żyta 26 q, pszenicy 30 
q, jęczmienia 30 q, owsa 32 q, bura­
ka cukrowego 250 q z hektara oraz 
wykonać plan kontraktacji roślinnej 
i zwierzęcej w 100 proc.

Wzywamy wszystkie gromady po­
wiatu inowrocławskiego do pójścia 
za naszym przykładem w podejmo­
waniu zobowiązań ’w celu uczcze­
nia wielkiego dtiia całego narodu 
polskiego —- 60 rocznicy urodzin 
naszego kochanego Prezydenta Pol­
ski Ludowej."
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Sesja Rady Najwyższej ZSRRNa rozkaz Mikołajczyka i Kowalewskiego 

faszystowscy zbóje mordowali najlepszych synów oaszej Ojczyzny 
pomagając hitlerowcom w Ich zbrodniczej działalności 
Zeznania polskich świadków obrony w prowokacyjnym procesie paryskim

MOSKWA (PAP). W Moskwie roz­
poczęła się 5 bm. III sesja Rady Naj­
wyższej Związku Radzieckiego.

Ńa Kremlu rozpoczęło się o godzi­
nie 14 posiedzenie Rady Związku. De 
putowani i goście powitali serdecz­
nie zajmujących miejsca w lożach

rządowych — G. Malenkowa, L. Be- 
rię, K. Woroszyłowa, A. Andrejewa, 
L. Kaganowicza, N. Chruszczowa, M. 
Szwernika, M. Susłowa i P. Ponoma- 
renkę. W lożach zasiedli również 
członkowie Prezydium Rady Najwyż 
szej oraz ministrowie.

go oraz za pomocą innych środków 
walki partyzanckiej, znanych naro­
dowi francuskiemu, który również 
walczył w szeregach ruchu oporu. 
Rząd londyński, na którego czele 
stał wówczas Mikołajczyk rzucał 
wprawdzie broń na terytorium kra­
ju, jednakże broń ta nie była prze­
znaczona dla ludzi, walczących z o- 
kupantem, lecz dla faszystów.

Adwokat Nordmann: Znano po­
dobne wypadki we Francji... Czy ist­
niała współpraca rządu londyńskie­
go z wywiadem niemieckim?

Świadek: Zostały stworzone spe­
cjalne komórki rządu londyńskiego 
pod nazwą „Start" i „Polski Korpus 
Bezpieczeństwa", Zadaniem tych ko 
morek była współpraca z Niemcami.

Adwokat Nordmann: Jaka była 
działalność Jana Kowalewskiego i rzą 
du londyńskiego po wyzwoleniu Pol 
ski?

Świadek: Kowalewski stał na cze­
le wywiadu, przy czym podlegała 
mu siatka wywiadowcza w kraju. 
Ponosi on odpowiedzialność za zbrod 
nie popełnione w Polsce. Po wojnie 
w samym tylko województwie lu-

bełskim zginęło w marcu 1946 r. 832 
demokratów z rąk bandytów i dy- 
wersantów, kierowanych przez „de­
legaturę" londyńską.

Świadek stwierdza dalej w odpo­
wiedzi 'ha pytania adwokata, że lu­
dzie pokroju Jana Kowalewskiego 
uważani są przez naród polski za 
zdrajców. „Są to bowiem ludzie — 
podkreśla świadek — którzy dopro­
wadzili Polskę do katastrofy wrze­
śniowej, spiskując z Niemcami.

Dzisiaj spiskują oni nadal prze­
ciw własnej Ojczyźnie, nie cofając 
się przed mordem i szpiegostwem. 
Dlatego też naród polski ma pełne 
prawo nazywać ich zdrajcami".

Z kolei zeznaje świadek Wanda 
Jarmułowicz, która podczas okupa­
cji wraz z mężem i dwoma braćmi 
brała udział w walce z najeźdźcą hi­
tlerowskim w oddziale Armii Ludo­
wej.

Adwokat Nordmann: Co się stało 
z mężem i braćmi świadka?

Świadek: Obaj moi bracia i mąż 
zostali w bestialski sposób zamordo­
wani. Mój starszy brat, który był sze 
fem sztabu jednego z oddziałów Ar­
mii Ludowej, został zamordowany 
w r. 1943 w następujących okoliczno 
ściach. Zostało ustalone spotkanie z 
dowództwem oddziału AK dla omó­
wienia wspólnej walki z Niemcami.

Gdy brat mój przybył na miejsce

spotkania, czekało na niego gestapo. 
Dochodzenie wykazało, że gestapo 
zostało zawiadomione o miejscu spot 
kania przez dowódcę AK — Sctęgo- 
rza, którego widziano, gdy wycho­
dził z gestapo. Nie był to zresztą wy 
padek odosobniony. We wsi Borowo 
np. dokonano straszliwego mordu na 
26 członkach Armii Ludowej w cza­
sie omawiania wspólnej akcji.

Przewodniczący: Czy to Niemcy 
dokonali tego mordu?

Świadek: Niestety, byli to Polacy, 
wychowani przez hitlerowców i puł­
kowników Kowalewskich.

Adwokat Nordmann: W jakich o- 
kolicznościach zginął mąż świadka?

Świadek: Mąż mój zginął w stycz­
niu 1945 r. w kilka dni po wyzwole­
niu Warszawy. Mąż mój wyjechał w 
teren i został tam zamordowany 
przez bandę NSZ i AK. Proces człon 
ków tej bandy wykazał, że mieli oni 
legitymacje partii Mikołajczyka.

Przedstawiając okoliczności śmier 
ci drugiego brata, świadek podkre­
śla, że rozkaz zamordowania go rów 
nież wydało dowództwo AK, które 
składało się z oficerów sanacyjnych, 
dwójkarzy i agentów hitlerowskich. 
Świadek zaznacza, że większość sze­
regowych członków AK pragnęła 
rzeczywiście walczyć z Niemcami, 
ale została zdradzona przez swe do­
wództwo.

W 60 rocznicę urodzin
niezłomnego bojownika o interesy ludu pracującego

- Ra!kosi'ego
9 marca br. przypada 60 rocznica 

urodzin wodza narodu węgierskiego, 
wicepremiera rządu Węgierskiej Re 
publiki Ludowej, sekretarza generał 
nego Komitetu Centralnego Węgier­
skiej Partii Pracujących, niezłomne­
go bojownika o interesy ludu pracu­
jącego, wybitnego działacza między­
narodowego ruchu robotniczego — 
Matyasa Rakosi‘ego,.

Masy pracujące Węgierskiej Repu 
bliki Ludowej składają swemu uko­
chanemu przywódcy najpiękniejszy 
dar — wzmagają walkę o przedter-

minowe wykonanie planów produk­
cyjnych, o pokój i socjalizm.

Fala podejmowanych zobowiązań 
i meldunków o wykonaniu zobowią­
zań podjętych dla uczczenia roczni­
cy urodzin Matyasa Rakosi‘ego — 
rośnie z dnia na dzień. Nowymi, po­
ważnymi osiągnięciami produkcyj­
nymi węgierska klasa robotnicza i 
cały lud pracujący wyrażają swe 
przywiązanie i miłość dla Węgier­
skiej Partii Pracujących, dla socja­
lizmu, którego budową kieruje Ma- 
tyas Rakosi.

Nie zabraknie nikogo

Apel do chłopów całej Polski
(Dokończenie ze str. 1)

' Dla wykonania naszych zobowią­
zań zastosujemy w całej gromadzie 
wiosną bieżącego roku ziarna jednoli 

1 to-odmianowe, uprzednio zaprawio­
ne, a dostosowane odmianami do na­
szych warunków. Potrzeba nam na to 
20 q pszenicy jarej, 25 q owsa i 11 q 
jęczmienia, poza materiałem otrzy­
mywanym do siewu roślin kontrakto 
wanych. Zboże to wymienimy sobie 
w PGR, zespół Kotowo i innych. Dla 
sprawdzenia jakości tego ziarna gro­
mada wydelegowała do PGR prezesa 
koła gromadzkiego ZSC11 ob. Jana Woj 
Ciechowskiego i ob. Franciszka Budę. 
Zboże zaprawi nam Gminna Spółdziel­
nia, która już zorganizowała punkty do 
zaprawiania ziarna i posiada na skła­
dzie potrzebne zaprawy.

Przy wiosennej uprawie roli zasto­
sujemy włóki jako pierwsze narzę­
dzia, które zabezpieczą nam wilgoć w 
glebie i pobudzą chwasty do szybkie­
go kiełkowania, chwasty te zniszczy­
my przy następnych uprawach jesz­
cze przed siewem zboża.

Podobnie jak w latach ubiegłych, 
siewów zbóż dokonamy w całości 
siewnikami, wykorzystując do tego 
wszystkie posiadane w gromadzie 
siewniki, które mamy już przygotowa 
ne do pracy. Przekonaliśmy się, że 
siew maszynowy daje oszczędności 
na wysiewie około 30 kg ziarna na 1 
ha, zapewnia równomierność wscho­
dów i podwyższa plony.

Zasiewu zbóż jarych dokonamy w 
ciągu trzech dni.

Pszenicę ozimą i zboża jare pielęg­
nować będziemy bronując je 2 razy, 
co pozwoli nam zatrzymać wilgoć w 
glebie i pomoże w zwalczaniu chwa­
stów.

Podejmiemy w tym roku zdecydo- 
ną walkę z chwastami i szkodnikami 
roślin. Chwasty niszczyć będziemy 
nie tylko na polach, ale i w podwó­
rzach, rowach i przy drogach. Czuwać 
nad sprawnym przebiegiem walki z 
chwastami będzie jeden z naszych go­
spodarzy specjalnie do tego wyznaczo 
ny — ob. Franciszek Przybył. Gdyby 
się pojawił na naszych plantacjach 
rzepaku słodyszek, zwalczać go bę­
dziemy przez opylanie roślin przed 
kwitnieniem, a po zakwitnieniu — 
przez wyłapywanie go za pomocą ram 
chwytnych, wykonywanych przez . is 
samych. Przeprowadzać będziemy sta 
łe poszukiwania stonki ziemniaczanej 
i dopilnujemy założenia poletka 
chwytnego na zeszłorocznym ognisku.

Dla odkwaszenia i wzbogacenia na5 
szej gleby stosować będziemy więcej 
niż w latach ubiegłych wapna, które 
otrzymujemy w wystarczającej dla 
nas ilości z cukrowni Opalenica. Do­
świadczenie nasze uczy nas, że wapno 
wanie gleby zwiększa u nas plony bar 
dzo wydatnie.

Zadania kontraktacyjne naszej gro­
mady obejmują blisko 30 proc, ogól­
nych obsiewów, na to składa się —

30 ha buraków cukrowych, 3 ha lnu, 
2 ha rzepaku, 16 ha ziemniaków prze­
mysłowych, 20 ha jęczmienia browar 
nianego, 3 ha wyki jarej nasiennej, 
2 ha grochu, 1 ha cykorii, 0,5 kukury­
dzy. Obszary te podzieliliśmy pomię­
dzy naszych gospodarzy, którzy już 
podpisali kontrakty.

By zwiększyć ilość pasz dla nasze­
go inwentarza, zobowiązujemy się 
zwiększyć zasiew lucerny o dalsze 
2 ha, doprowadzając tym samym po 
wierzchnią pod lucernę do 12 ha. Po­
stanawiamy zasiać 60 ha poplonów 
oraz 12 ha mieszanek pastewnych 
ozimych.

W wykonanych najprostszym spo­
sobem dołach ziemnych, wszystkie 
gospodarstwa nasze przygotują wy­
starczającą ilość kiszonek wykorzy­
stując liście buraczane, wytłoki, sło­
necznik pastewny, mieszanki motyl­
kowe i inne. Łąki nasze będą zbrono- 
wane, zwałowane i zasilone kompo­
stami oraz nawozami potasowymi. 
Po sprzęcie rzepaku ozimego zasto­
sujemy powtórny obsiew roślinami 
pastewnymi.

Zapewnimy terminową i sprawną 
pomoc sąsiedzką wszystkim potrze­
bującym pomocy gospodarstwom w 
liczbie dziesięciu oraz dopilnujemy 
należytego wykonania prac w ra­
mach tej pomocy.

Chcemy również przyczynić się w

miarę naszych sił i możliwości do lep 
szego zaopatrzenia w mięso i tłuszcze 
ludzi pracy w miastach, w tym celu 
zobowiązujemy się:

Wykonać terminowo obowiązkowe 
dostawy trzody chlewnej, a oprócz 
tego zakontraktować i odstawić dru­
gie tyle, to jest 125 sztuk bekonów 
w roku bież.

Zwiększyć w roku bieżącym dosta­
wę mleka do zlewni o 30 tys. litrów, 
doprowadzając ogólną ilość odstawio 
nego z naszej gromady mleka do 120 
tys. Itr.

By móc lepiej gospodarować, by 
móc szybciej podnosić produkcję W 
naszych gospodarstwach, a tym sa­
mym wykonać podjęte zobowiąza­
nia, będziemy stale pogłębiać naszą 
wiedzę rolniczą — przez zorganizo­
wanie samokształcenia rolniczego w 
naszej gromadzie, czytanie książek i 
gazet rolniczych.

Podejmując te zobowiązania z oka 
zji Twoich urodzin Obywatelu Prezy 
dencie, wzywamy wszystkie groma­
dy w całym kraju do pójścia naszym 
śladem — do wzmożenia pracy nad 
podniesieniem produkcji rolnej i do 
jak najbardziej sprawnego przepro­
wadzenia siewów wiosennych.

Składamy Ci, Obywatelu Prezyden 
cie z głębi serca gorące życzenia 
długich lat życia dla dobra naszej u- 
kochanej Ojczyzny Ludowej.

Prowadź nas do zwycięstwa 
w walce o pokój, o socjalizm

Nowa „Luftwaffe" - szkolona na wzorach
barbarzyńskich nalotów amerykańskich w Korei
BERLIN (PAP) — Jak donoszą, do 

Niemiec Zachodnich przybył uczestnik 
barbarzyńskich nalotów na miasta ko 
rćańskie — major amerykański Janara, 
który podzielić się ma z kadrą b. hit­
lerowskiej Luftwaffe, wskrzeszanej obec 
nie w Niemczech Zachodnich, „do­
świadczeniami" z Korei. Odbył on już 
spotkanie z b. dowódcą eskadry lotni­
czej Luftwaffe — ppłk. Heinzem Bae­
rem.

Pinay przyjął 
misję utworzenia 

nowego rządu
PARYŻ (PAP) Agencja France Pres 

se donosi, że Pinay przyjął misję u- 
tworzenia nowego rządu. W czwartek 
Pinay stanie przed parlamentem, by u- 
.biegać się o inwestyturę.

(Dokończenie ze str. 1) 
ku zastosowania kompleksowego osz­
czędzania i wprowadzenia w życie 
wniosków racjonalizatorskich — do­
datkową produkcję wartości blisko 
8 milionów złotych.

W bieżącym roku załoga GZPG pod 
jęła już zobowiązania o wartości 
2.100.000 zł.

Dzięki wprowadzeniu metody inż. 
Kowalowa zakład wyprodukuje do­
datkowo przez zlikwidowanie 1 sta­
nowiska na taśmach oddziału konfek 
cji obuwia, obuwie o wartości 
4.250.000 zł.

Obecnie koło Stów. Inż. i Chemi­
ków Polskich zobowiązało się wpro­
wadzić metodę inż. Kowalowa na in­
nych oddziałach.

Zobowiązania podjęte w dniu 5 mar 
ca dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Towarzysza Bieruta, dadzą dodatko­
wą produkcję 13.849 par obuwia spor 
towego, 2.127 par obuwia roboczego, 
620 par obuwia kąpielowego, 500 te­
czek. Inżynierowie i technicy ulepszą 
metodę produkcji, dzięki czemu za­
łoga zaoszczędzi 5 ton kauczuku natu 
ralnego wartości 108,5 tys. złotych.

Załogi oddziałów przygotowaw­
czych z walcownią na czele zwiększą 
wydajność pracy, celem umożliwienia 
całej załodze wykonania nowych zo­
bowiązań. ’

Podjęto również wiele innych cen­
nych zobowiązań oszczędnościowych 
i produkcyjnych. Wszyscy sportowcy 
zobowiązali się zdobyć odznaki SPÓ. 
Pracownicy umysłowi wykonają pra­
ce przy niwelacji terenu fabryki i za­
ładunku wagonów.

Łączna wartość zobowiązań prze­
kracza kwotę 695 tys. zł.

„Zobowiązania złożone Tobie, wy­
konamy sumiennie i dokładnie. Ży­
czymy Ci długich lat życia owocnej 
pracy dla dobra, narodu polskiego i 
naszej ukochanej Ojczyzny. Prowadź 
nas, Towarzyszu Bierut, do zwycię­
stwa w walce o pokój, do socjalizmu"

— brzmią końcowe słowa listu zało­
gi GZPG.

Uroczystość, w której udział wzię­
li przedstawiciel KW PZPR, tow. Kor 
czak, I sekretarz KM PZPR — tow. 
Domiński i przewodniczący PRZZ — 
tow. Sosiński, zakończona została od 
śpiewaniem Międzynarodówki.

(jg)\

(Dokończenie ze str. 1)
zawodnictwa wyjaśnią, że podejmowanie zobowiązań, które mogą się 
przyczynić do przyspieszenia wypełnienia zadań postawionych przed na­
szą gospodarką przez Towarzysza Bieruta, będzie rzeczą najwłaściwszą 
i najsłuszniejszą.

Współzawodnictwo mobilizuje klasę robotniczą, pracowników prze­
mysłu, budownictwa, transportu, do szerokich zobowiązań przedtermi­
nowego wykonania planów, do osiągnięcia wysokiej ponadplanowej pro­
dukcji. Nie ulega też wątpliwości, iż w zobowiązaniach tych znajdą swo­
je odbicie trudne zadania wyższego etapu rozwoju przemysłu, zadania 
rytmicznego wykonywania planów, oddawania wysokiej jakości produk­
cji, zgodnie z zaplanowanym asortymentem, powszechnego stosowania 
nowych, wyższych metod pracy, surowego przestrzegania dyscypliny fi­
nansowej, stosowania najszerzej pojętej oszczędności.

Wielką pomocą w tej pracy, wymagającej większych niż dotychczas 
wysiłków' technicznych i organizacyjnych, będą zobowiązania inżynie­
rów, techników', majstrów’, sztygarów, buchalterów, planistów, którzy 
coraz ściślej wiążą się z robotniczym kolektywem załogi.

Klasa robotnicza ma już bogate doświadczenia w realizacji zobowiązań 
na cześć wielkich wydarzeń w naszym życiu. Wypadnie je teraz w pełni 
wykorzystać i udoskonalić. Entuzjazmowi towarzyszącemu podejmowa­
niu i realizacji zobowiązań stwórzmy takie warunki, by mógł się rozwijać 
i potęgować, stać się realną siłą, wzmacniającą naszą Ojczyznę. Nie omi­
jając żadnej twórczej inicjatywy zespalajmy wszystkie zobowiązania w jed 
ną logicznie powiązaną całość, kierujmy je na najistotniejsze dla osiągnięć 
zakładu odcinki pracy, baczmy by nie powstały nierównomierności, utrud­
niające wzmożoną pracę całej załogi, pamiętajmy o tym, czy innym za­
kładom, które korzystają z naszej produkcji pomagamy naszymi zwiększo­
nymi i przyspieszonymi dostawami w wykonaniu ich zobowiązań.

Wraz z klasą robotniczą czcić będą 60-lecie Towarzysza Bieruta i Święto 
Majowe jej najbliżsi sojusznicy — masy pracującego chłopstwa. Pięknym 
symbolem coraz ściślejszego sojuszu pracujących chłopów polskich z przo­
dującą klasą narodu jest natychmiastowa odpowiedź członków spółdzielni 
produkcyjnej im. Pafawagu na apel wrocławskich robotników. Spółdzielcy 
ci konkretnymi zobowiązaniami ukończenia akcji siewnej do 15 kwietnia 
i znacznego podniesienia plonów z hektara postanowili uczcić jubileusz 
Towarzysza Bieruta — syna bezrolnego chłopa niestrudzonego bojownika 
o szczęśliwą przyszłość ludności pracującej miast i wsi.

Podchwyci je równie gorąco i równie trafnie cała wieś polska. Na nią 
zwrócone są oczy całego narodu, jej śpieszy z braterską pomocą w walce 
o wysokie plony klasa robotnicza, jej odpowiedzialnej pracy w roku 1952 
poświęca wiele uwagi Towarzysz Bierut, nie szczędząc cennych rad i ser­
decznych słów zachęty. Wieś polska wie więc dobrze co będzie najserdecz­
niej przyjęte przez Towarzysza Bieruta: wzmożona praca nad przygotowa­
niem i szybkim ukończeniem akcji siewnej, nad podniesieniem wydajno­
ści z hektara, nad powiększeniem hodowli, całkowita i przedterminowa 
realizacja zobowiązań wobec Państwa, stała troska o coraz wydatniejsze 
zaopatrywanie klasy robotniczej w żywność i przemysłu w surewce rol­
nicze.

Nie zabraknie nikogo w masowym współzawodnictwie' o okazanie czy­
nem najwyższej czci kierownikowi naszego Ludowego Państwa. Stanie 
do niego i inteligencja twórcza z instytutów badawczych i laboratoriów, 
z biur projektowych i ośrodków kultury, stanie do niego nauczycielstwo 
i tysiączne rzesze uczącej się młodzieży. Każdy na swoim odcinku, czy to 
mocniej jeszcze wiązać naukę z najpilniejszymi potrzebami życia, czy to 
przyspieszając opracowywanie planów i projektów, czy wzmacniając wal­
kę o socjalistyczną kulturę i jej upowszechnienie, czy wreszcie walcząc 
o jak najlepsze wyniki w ńauce — będzie manifestował w ten sposób współ 
pą więź łączącą go z całym narodem, manifestował swój szacunek dla To­
warzysza Bieruta i oddanie sprawie, do której zwycięstwa prowadzi On 
naród polski.

Cały naród otacza miłością Towarzysza Bieruta. I cały naród powszech­
nym współzawodnictwem o przysporzenie krajowi nowych sil 1 nowych 
cennych wartości, o przyspieszenie wykonania wielkich naszych planów, 
okaże jak mocno zespolony jest wokół Towarzysza Bieruta, wokó’ Partii, 
której On przewodniczy i wokół władzy ludowej. Cały naród powszech­
nym współzawodnictwem okaże jak droga jest mu sprawa obrony pokoju,( 
do której nieustannie mobilizuje Partia pod przewodnictwem Towarzysza \ 
Bieruta, jak bliski jest mu realizowany pod kierownictwem Partii pro­
gram budowy silnej i szczęśliwej Polski Socjalistycznej. Z. B.

W obronie uwięzionych patriotów greckich
Pismo Carapkina do sekretariatu ONZ

NOWY JORK (PAP). Pełniący o- 
bowiązki stałego przedstawiciela 
ZSRR przy ONZ — Carapkin, wysto 
sbwał w dniu 3 marca pismo do se­
kretariatu ONZ, w którym stwier­
dza, że na imię przewodniczącego Ra 
dy Ministrów Związku Radzieckiego 
— Józefa Stalina nadeszły następu­
jące telegramy od krewnych patrio-. 
tów greckich, skazanych na śmierć 
oraz od więźniów politycznych, znaj 
dujących się w więzieniu Averof.

politycznych. Protestujemy przeciw­
ko przeniesieniu do innych więzień 
chorych na gruźlicę, przeciwko no­
wym procesom, przeciwko projekto­
wanym egzekucjom za rzekome 
szpiegostwo. Nie trzeba więcej krwi. 
Dosyć jest już matek w żałobie, nie 
trzeba więcej łez. Prosimy* o pomoc 
i o spokój w kraju. Prosimy o amne­
stię powszechną. (Następują podpi­
sy).

„DO generalissimusa 
STALINA!

W obliczu widma śmierci grożącej 
ż godziny na godzinę mojemu jedy­
nemu synowi, skazanemu na śmierć 
za to, że głosił swe przekonania poli­
tyczne zwracam się dó Was, tylko 
Wy i cała postępowa ludzkość potra­
ficie powstrzymać oddział egzekucyj 
ny, który wykonuje wyroki śmierci. 
Nie pozwólcie, aby lała się nowa 
krew w moim kraju. Uratujcie nasze 
dzieci, których czeka śmierć. Podpis: 
Wasiliki Belojannis.

„DO GENERALISSIMUSA 
STALINA!

W imieniu członków Komitetu O- 
gólnogreckiego Stowarzyszenia Ro­
dzin Więźniów Politycznych i Depor 
towanych, protestujemy przeciwko 
nieustannym cierpieniom więźniów

„DO GENERALISSIMUSA 
STALINA!

W imieniu wszystkich więźniów z 
Averof protestujemy przeciwko pla­
nom rządu rozstrzelania bohatera 
Belojannisa' i jego towarzyszy. Pro­
testujemy przeciwko planom rządu 
shańbienia czci bojownika Belojan­
nisa za pomocą oszczerstwa, że zaj­
mował się rzekomo szpiegostwem. 
Jedynym celem rządu jest zapocząt­
kowanie nowego okresu egzekucji. 
Zwracamy się do Was, do demokra­
tycznej ludzkości z prośbą o pow­
strzymanie planowanej zbrodni i u- 
ratowanie uczciwych bojowników na 
rodu. (Następują podpisy).

Z przytoczonych wyżej telegra­
mów wynika - pisze Carapkin — że 
zapewnienia delegata greckiego na 
VI sesji Zgromadzenia Ogólnego, iż 
wymienionym w przytoczonych tele­
gramach patriotom greckim nie gro-

zi kara śmierci i że będą oni ułaska­
wieni — zmierzały do tego, aby wpro 
wadzić w błąd ONZ i światową opi­
nię publiczną. Przytoczone wyżej te­
legramy świadczą również o tym, że 
życie wymienionych patriotów gre­
ckich znajduje się w ogromnym nie­
bezpieczeństwie.

W zakończeniu swego pisma Ca­
rapkin prosi sekretariat ONZ, aby 
podjął natychmiast wszystkie nie­
zbędne kroki w celu uratowania ży­
cia patriotów greckich.

> Sprostowanie
Polskiej AgencU Prasowel

Do polskiego tłumaczenia „Komuni 
katu Komisji Specjalnej do ustalenia 
i zbadania okoliczności rozstrzelania 
przez niemieckich najeźdźców faszy­
stowskich w lesie Katyńskim jeńców 
wojennych — oficerów polskich" —• 
wkradł się błąd dotyczący daty, za­
wartej w zeznaniach świadka Mo- 
skowskiej Aleksandry.

Oryginalny tekst komunikatu 
stwierdza, że świadek Moskowskaja 
A. zastała rosyjskiego jeńca wojen­
nego, Jegorowa, w sztabie w kwietniu 
1943 r. — a nie w marcu 1943 r. jak 
to podano w przekładzie polskim w 
biuletynie PAP,

PARYŻ (PAP). W prowokacyjnym procesie wytoczonym przez 
grupę zdrajców z krajów demokracji ludowej przeciwko postępowym 
pisarzom francuskim Renaud Jouvenel i Andre Wurmserowi, zeznawali 
w poniedziałek przybyli z Polski świadkowie: Janina Obesztalska, Oz- 
ga-Michalski i Wanda Jarmulowicz.

Obawiając się konfrontacji z tymi 
świadkami zdrajcy Jan Kowalewski i 
Stanisław Mikołajczyk woleli nie przy­
być na rozprawę.

Jako pierwsza zeznawała Janina O- 
besztalska, wdowa po długoletnim dzia 
łączu KPP i PPR, zamordowanym 
przez zbirów faszystowskich — ludzi 
Jana Kowalewskiego i Mikołajczyka. 
Zeznania te wywarły głębokie wraże­
nie na sędziach i zgromadzonej pu­
bliczności.

Na pytanie przewodniczącego, doty­
czące Jana Kowalewskiego świadek Ó- 
besztalska stwierdza: „Kowalewski 
jest przedwojennym dwójkarzem. Za­
danie jego polegało na „rozpracowywa 
niu“ i likwidowaniu działaczy lewicy 
polskiej".

Świadek Obesztalska przedstawia 
następnie okoliczności, w jakich jej 
mąż zamordowany został podczas o- 
kupacji przez bandytów ze „Startu".

Adwokat Nordmann: Skąd świa­
dek wie, że to „Start" zamordował 
jej męża?
Świadek: Powiedział to mój mąż u- 

mierając, a później odbył się proces 
zbrodniarzy. Znaleziono przy nich li­
stę ustaloną przez ludzi Londynu. Na 
tej liśtie nazwisko mego męża figuro 
walo pod numerem 285.

Charakteryzując Mikołajczyka — w 
odpowiedzi na pytanie adwokata Nord 
manna — świadek Obesztalska stwicr 
dza: „Mogę powiedzieć o Mikołajczy­
ku, że to nędzny tchórz. Nie przybył 
dzisiaj na rozprawę, ponieważ bal się 
spojrzeć w oczy kobiecie, której za­
brał męża i ojca dzieci. W imieniu 
wszystkich kobiet polskich mogę po 
wiedzieć, że krew naszych mężów i oj­
ców splamiła ręce Kowalewskiego i 
Mikołajczyka".

Następnie staje przed sądem świa­
dek Ozga-Alichalski, który w odpowie 
dzi na pytanie przewodniczącego 
stwierdza, że Jałi Kowalewski był dzia 
łączem faszystowskiej organizacji 
OZN, a w czasie okupacji byl agentem 
wywiadu hitlerowskiego.

Świadek przedstawia tragiczną sy­
tuację chłopów polskich za rządów sa 
nacji, stwierdzając, że tłumiła ona 
krwawo bunty chłopskie, jakie wów­
czas wybuchły. Największy strajk 
chłopski w Europie, który wybuchł w : 
r. 1937 — stwierdza świadek — został ‘ 
krwawo stłumiony przez klikę pułków ! 
ników i panów Kowalewskich. Żabi- * 
to wówczas kilkudziesięciu chłopów. W 1 
owym czasie — zeznaje dalej świadek ( 
— Kowalewski udzielił wywiadu Voel- 
kischer Beobachfer", w którym uspo- s 
kajał Hitlera, że strajki chłopskie nie s 
są groźne. a

Adwokat Nordmann: Czy świadek 
zna Mikołajczyka, który stawa! przed r 
sądem w obronie Kowalewskiego? ; 
Świadek: Mikołajczyka znam osobi ; 

ście. Spotkałem się z nim na plaszczyż c 
nie parlamentarnej. Znam również je­
go działalność polityczną. Nie dziwię 
się bynajmniej, że Mikołajczyk świad- c 
czyi na rzecz Kowalewskiego.

Już przed wojną, gdy strajki chłop- r 
skie przekształcały się w akcję rewo- c 
lucyjną, Mikołajczyk hamował tę ak- 8 
cję obawiając się, że może ona dópro- s 
wadzić do obalenia rządu faszystow­
skiego.

Adwokat Nordmann: Jakie stano- r 
wisko zajmował rząd londyński wo- r 
bec ruchu chłopskiego w Polsce?. E 
Świadek: Rząd londyński wszelkimi c 

sposobami hamował walkę patriotycz- s 
ną z okupantem. Rząd londyński i je- n 
go „delegatura" w kraju zalecały „sta s 
nie z bronią u nogi". Po napaści Hitle r 
ra na Związek Radziecki w czerwcu d 
1941 r. w jednym z pism nielegalnych k 
wydawanych w kraju przez rząd lon p 
dyński ukazał się artykuł pod wy- c 
mownym tytułem: „Panu Bogu chwała s 
i dziękczynienie". Inny artykuł zamiesz ł, 
czony w tym samym piśmie, stwierdzał i 
cynicznie, że „Niemcy walczą o wol- c 
ność" Polski. Gdy Hitler wymordował 
6 milionów obywateli polskich, znalazł s 
apologetów tej zbrodni wśród zdraj- n 
ców pokroju Jana Kowalewskiego. 0

Naród polski nie mógł oczywiście n 
zaakceptować polityki „stania z bro- ś 
nią u nogi". Bataliony chłopskie za- v 
cieśniały jedność z klasą robotniczą, d 
prowadząc wspólną walkę w formie 
sabotaży, odbijania deportowanych n 
robotników, sabotażu gospodarcze- n
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Potężnym echem odbiło się wśród ludzi pracy w całym kraju we­
zwanie załogi Państwowej Fabryki Wagonów we Wrocławiu — do ucz­
czenia czynem produkcyjnym 60 roczni.cy urodzin Prezydenta Bolesława 
Bieruta oraz Święta 1 Maja. Na apel załogi odbudowanego wysiłkiem ca­
łego narodu olbrzymiego zakładu przemysłowego na Dolnym Śląsku — 
odpowiadają załogi przodujących kopalń, hut i fabryk, zobowiązując się 
dać ponadplanową produkcję, podnieść jej jakość i wygospodarować do­
datkowe środki dla przyspieszenia rozwoju gospodarczego kraju, dla 
wzmożenia sił Polski Ludowej.

marcu i kwietniu po 160 proc, nor 
my. Czyniąc to, jako świadomy 
obywatel Polski Ludowej, wyra­
żam z głębi serca cześć i- oddanie 
dla naszego przywódcy, który wie 
dzie nas do lepszego jutra, do Pol 
ski socjalistycznej. Niech żyje 
nasz ukochany Prezydent Bole­
sław Bierut! Niech żyje, rozkwita 
i umacnia swoje siły nasza wolna 
Ojczyzna, Polska Ludowa" — koń 
czy wśród ogólnego entuzjazmu i 
okrzyków rębacz Stanisław Ma- 
ciński.

Padają raz po raz okrzyki: „Niech 
żyje nasz ukochany Wódz i Nauczy­
ciel Towarzysz Bolesław Bierut!". 
„Bierut —• Bierut!" — skanduje mło 
dzież górnicza. Cała sala podchwytu 
je okrzyk.

Realizacja zobowiązań podjętych 
przez załogę kopalni „Szombierki" po 
zwoli'wykonać plany miesięczne w 
marcu i kwietniu br. w 105 proc, i 
oddać Państwu Ludowemu 10.463 to 
ny węgla ponad nadwyżkę uzyskaną 
w lutym br. Tak wspaniały wynik 
uzyskują górnicy kopalni „Szombier

ki" dzięki właściwemu planowaniu 
wewnątrz - oddziałowemu, przez do­
prowadzenie realnych planów do 
każdego przodka.

* * *
Dnia 4 bm. odpowiedziały na wez­

wanie załogi „Pafawagu" zakłady 
pracy Stolicy i woj. warszawskiego: 
załoga MDM, „Ursusa", Zakładów 
im. Dymitrowa oraz Zakładów im. 
Komuny Paryskiej. Masówki, na któ 
rych podejmowano zobowiązania, 
miały imponujący przebieg.

* * *
„Pod Twoim bezpośrednim kie 

rownictwem, na miejscu, gdzie 
były ruiny i zgliszcza powstało i 
rozbudowuje się z każdym dniem 
nasze umiłowane miasto — nowa 
piękniejsza Warszawa. Warsza­
wa wielkich budowli socjalizmu, 
potężnych zakładów przemysło­
wych, słonecznych osiedli robot­
niczych, pięknych placów, par­
ków i zieleńców, wyższych uczel­
ni, kin i domów kultury".

Słowa te czytamy w liście wysła­
nym do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta przez budowniczych Mar­
szałkowskiej Dzielnicy Mieszkanio­
wej.

Zawarte w nim uczucia miłości i 
przywiązania do przywódcy i nauczy 
cięła polskich mas pracujących, bu­
downiczowie najpiękniejszej dzielni­
cy mieszkaniowej śródmieścia socja­
listycznej Stolicy poparli czynem pro 

I dukcyjnym.

Z mównicy w wielkiej auli Poli­
techniki Warszawskiej, gdzie odby­
ła się masówka budowniczych MDM 
padło wiele dziesiątek zobowiązań, 
które składali przedstawiciele załogi.

Ponad 2 tys. ludzi zebranych w o- 
gromnej auli żywo reaguje na każ­
de deklarowane zobowiązanie. Sala 
rozbrzmiewa raz po raz potężnymi 
okrzykami na cześć pokoju i socja­
lizmu, na cześć przywódcy polskich 
mas pracujących — Prezydenta Bie­
ruta i Wodza mas pracujących całe­
go świata Generalissimusa Stalina.

Entuzjazm dochodzi do szczytu, 
gdy przodownik pracy M. Drabik z 
dumą odczytuje podsumowanie pod­
jętych zobowiązań zawarte w liście 
do Prezydenta RP.

7.500 m sześć, ponadplanowo wy­
budowanej kubatury, 147 izb odda­
nych przedterminowo na 1 maja, o- 
koło 50 tys. zaoszczędzonych roboczo 
godzin, 120 zespołowych zobowiązań 
zwiększenia jakości pracy, 112 przesz 
kulonych pracowników, wprowadze­
nie w 57 brygadach zespołowych me 
tod pracy dzięki czemu 200 ludzi prze 
niesionych będzie na inne budowy 
— oto bilans czynu produkcyjnego 
zadeklarowanego przez budowni­
czych MDM.

DO
KC POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ
NA RĘCE PRZEWODNICZĄCE­
GO OB. BOLESŁAWA BIERUTA
„W dziesiątą rocznicę powstania 

bohaterskiej Polskiej Partii Robotni 
czej, która w oparciu o zasady so­
juszu robotniczo-chłopskiego zwy­
cięsko poprowadziła naród polski do 
niepodległości i zwycięstwa nad ob- 
szarniczo-kapitalistycznym ustro­
jem wyzysku — Rada Naczelna 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego przesyła gorące ludowe poz­
drowienia Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, jej Komitetowi 
Centralnemu jej Przewodniczące­
mu — Bolesławowi Bierutowi.

Powstanie Polskiej Partii Robot­
niczej było dla nas ludowców sy­
gnałem do otwartego boju z katami 
hitlerowskimi.

Wbrew prawicowym kierownikom 
BCh zacieśniał się w walce z oku­

Robotnice pomorskie pracą powitają
Międzynarodowy Dzień Kobiet
Z okazji zbliżającego się Międzyna­

rodowego Dnia Kobiet, robotnice Spól 
dzielni Pracy Tapicerów im. J. Olszew 
skiego w Bydgoszczy zobowiązały się 
oddać do końca I kwartału dodatko­
wą produkcję wartości 58.750 zł.

Kolejarki Parowozowni Bydgoszcz- 
Gł. zgłosiły zobowiązania na sumę 
434 zł, a z Zakładów Naprawczych ma 
boru Kolejowego na 6.033 zł, przy 
czym brygada w składzie: Jadwiga Wi 
ka, Dorota Bartoszyńska i Leokadia 
Wychocka wykonają siodełka podigli- 
cowe na 758 zł oraz Stefania Janaszak 
i Łucja Kalinowska sprzęgła hamulco 
we na 4;50 zł.

Kobiety Bydgoskich Zakładóyy P.ze 
mysłu Odzieżowego zgłosiły zobowią­
zania ogólnej wartości ponad 33 tys. 
zł. Robotnice Bydg. Zakł. Przem. Gu­
mowego tworzą 11 brygad kobiecych. 
Robotnice z wydz. IV Zjedn. Zakł. Ro 
werowych podjęły zobowiązania na 
łączną sumę 5.397 zł.

Cenne zobowiązania zgłosiły rów­
nież kobiety wiejskie. Koło Gospodyń

ZSCh w spółdzielni produkcyjnej w 
Racicach pow. inowrocławskiego stwo 
rzyło stały zespół uprawy buraków cu 
krowych w celu podniesienia wydajno 
ści o 70 kw. z jednego ha.

W pow. świeckim w spółdzielni pro 
dukcyjnej w Niedźwiedziu kobiety po 
stanowiły podnieść wydajność bura­
ków cukrowych i odstawić z działek 
przyzagrodowych po 1 bekonie. Tow. 
Kitowska, Jabłońska, Górzecka, Stud­
niarz i Mnieśkiewicz odstawią do 
punktu skupu po 30 kur i wyhodują 7 
tuczników. KG w gromadzie Jankowi 
ce powiatu grudziądzkiego odstawi do 
dnia 15 marca br. 750 jaj.

Zobowiązaniami uczczą dzień 8 mar 
ca również kobiety KG w gromadzie 
Pęchowo, pow. inowrocławskiego, któ 
re postanowiły przeprowadzić walkę 
z chwastami podnosząc przez to wy­
dajność z 1 ha, odstawić do końca gru 
dnia br. 303 kur i 15 tys. jaj. Koło to 
wezwało do współzawodnictwa wszyst 
kie kobiety wiejskie województwa 
bydgoskiego.

Państwo daje wszechstronną pomoc

Przygotowania do akcji osiedleńcze;
Ogłoszona w końcu, ubiegłego miesiąca uchwała Prezydium Rządu o ak­

cji osiedleńczej wywołała żywe zainteresowanie wśród małorolnej i średnio­
rolnej ludności wiejskiej w tych silnie zaludnionych gminach, które są odda­
lone od ośrodków przemysłowych.

U> dniach 24. 2. — 2. 3. na Jeziorze Niegoctńskim w Giżycku odbywały 
się bojerowe mistrzostwa Polski.

Mimo niesprzyjającej pogody (mistrzostwa były kilkakrotnie przerywa­
ne), zawodnicy uzyskali dobre wyniki .Wykazując wyrównany poziom.

' ŃA ZDJĘCIU: Na starcie do biegów linolowych.

gospodarstw delegacje zarezerwowa­
ły część z nich dla chłopów z wo­
jewództw. które reprezentowali.

Członkowie delegacji wyrażają się 
h. pochlebnie o przygotowanych gospo 
darstwach. Jeden z delegatów — Zdzi 
sław Tarnowski ze wsi Rozstrzałowe 
w pow. Lipno woj. bydgoskiego po­
wiedział: „W naszej gromadzie mamy 
słabe ziemie. Tu ziemia jest dobra, a 
także lepsze są budynki. Po powro­
cie do Rozstrzałowa powiem sąsiadom, 
że tu można o wiele lepiej żyć. Na pew 
no wielu będzie chętnych do wyjaz­
du, tym bardziej, że Państwo daje o- 
siedleńcom wszechstronną pomoc",

W woj. szczecińskim podobnie jak 
w innych województwach Ziem Zachód 
nich Rady Narodowe przygotowują 
się do przyjęcia nowych osadników. W 
wielu gromadach trwają intensywne 
prace przy odbudowie i remoncie za­
gród.

W pow. nowogardzkim przygotowa­
no dla osadników 17 gospodarstw z za 
budowaniami, z tego 5 w gromadzie 

; Węgorze, W jednej z tych zagród np. 
przygotowano dla przybyłych oprócz 
domu mieszkalnego odpowiednią stodo 
łę o wymiarach 14 x 10 m. oraz chlew 
nię i ohorę o pow. 40 m. kw. W gospo 
darstwie tym wybudowano także no­
wą studnię. Do zabudowań przylega 
8,5 ha ziemi.

W innym gospodarstwie, w tej sa 
mej gromadzie, które posiada 9 ha zie 
mi żytnio - ziemniaczanej 3 i 4 klasy, 
przygotowano dla przybyłej rodziny 
dom mieszkalny oraz potrzebne budyń 
ki inwentarskie, I w tym- gospodar­
stwie wybudowano nową studnię o- 

! -az zainstalowano światło elektryczne. 
; Niezależnie od tego odbudowano pew 

ią ilość zagród w spółdzielniach pro- 
lukcyjnyeh tego województwa. Będą 
ne przydzielone tym rodzinom osadni 

;ów, które wyrażą chęć osiedlenia się 
'u i przystąpienia do sp 'zielni. Spół­
dzielcy otoczą swych - . Uników tro­
skliwą opieką i udzielą 'm dodatkowej 
pomocy Sporo zagród odbudowano 
dła przyszłych spółdzie+ców w spół­
dzielni Ćzystów w pow. Kamień.

Placówki subskrypcyjne w ca­
łym kraju rozpoczęły już wyda­
wanie subskrybentom obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. Do końca bież, mie­
siąca każdy subskrybent otrzy­
ma obligację na sumę przez nie­
go wpłaconą i weźmie udział w 
losowaniu, które rozpocznie się 
1 kwietnia br.

pantem sojusz robotniczo-chłopski 
oddziałów BCh-owskich z bohater­
skimi oddziałami Armii Ludowej, 
tak jak wbrew kułackiemu kierów 
nictwu Stronnictwa Ludowego 
przed wojną narastała pod przewód 
nictwem Komunistycznej Partii Ro 
botniczej walka radykalnych lu­
dowców z dyktaturą polskich ob­
szarników i burżujów.

Pamiętamy dobrze te czasy, kiedy 
na ziemiach polskich mimo hitlerow 
skiego terroru i bratobójczych mor 
dów ze strony reakcji powstawały z 
inicjatywy Polskiej Partii Robotni­
czej pierwsze zaczątki władzy ro­
botniczo-chłopskiej — Krajowa i te 
renowe Rady Narodowe, w skład 
których obok przedstawicieli PPR 
wchodzili radykalni ludowcy, zor­
ganizowani w Woli Ludu.

To polityka Polskiej Partii Robot 
niczej wskazała narodowi polskie­
mu jedyną, słuszną drogę do niepod 
ległości, ukazała prawdę o pogrom 
cy hitleryzmu — Związku Radzie­
ckim, którego Armia Radziecka przy 
niosła nam wyzwolenie. To polityka 
Polskiej Partii Robotniczej utoro­
wała narodowi polskiemu drogę do 
porozumienia ze Związkiem Ra­
dzieckim i jego bohaterskimi naro­
dami.

To w wyniku słusznej polityki 
Polskiej Partii Robotniczej naród 
polski rozgromił władzę burżuazyj- 
no-obszarniczą oraz zwycięsko prze­
prowadził reformę rolną i unarodo­
wienie przemysłu..

To właśnie siła ideologiczna Pol­
skiej Partii Robotniczej i jej prze­
wodnictwo pomogły nam odeprzeć 
wściekły atak reakcji na Polskę Łu 
dową. Dzięki temu ruch ludowy zdo 
łał się w walce oczyścić z kułackich 
prowodyrów i imperialistycznych 
agentów, którzy weszli do jego sze­
regów.

Dziś, w czasie, gdy naród polski 
dyskutuje nad projektem Konstytu 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, gdy w toku tej dyskusji jeszcze 
raz w pełnej jasności występuje 
wielka prawda o zwycięstwach naro 
du polskiego, coraz silniejszej i pięk 
niejszej naszej Ojczyźnie budują­
cej socjalizm — my, chłopi, — lu­
dowcy przesyłamy Wam, Towarzy­
sze z Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej z głębi serca płynące 
braterskie pozdrowienia i zapewnia 
my, że wszystkie nasze siły skieru­
jemy na to, aby umacniać władzę 
robotniczo-chłopską, umacniać so­
jusz robotniczo-chłopski, aby za Wa 
szym przykładem, wspólnie z Wa­
mi pracować nad przebudową wsi, 
rozwijać oświatę, kulturę, spółdziel 
nie produkcyjne, podnosząc dobro­
byt pracujących mas chłopskich, 
aby razem z Wami budować szczęś­
cie naszej Ludowej Ojczyzny, po­
głębiać przyjaźń i sojusz narodu 
polskiego z narodami Związku Ra­
dzieckiego i umacniać siły pokoju 
na całym świecie".

Zięba przystanął i odwrócił 
się w stronę zdyszanego Wró­
bla.

Wróbel: Ja chciałem właś­
nie do was— Naładowałem już 
wóz...

Zięba: A po co wy do mnie z 
wozem?...

Wróbel: Widzicie. Myślę so­
bie tak. Zięba zbiera dobre plo­
ny. Mówią, że trzeba ziarno wy 
mieniąc na lepsze. No, to kto 
jak nie Zięba ma dobre ziarno?

Zięba: A toście trafili! Kulą 
w plot. Przecie u mnie nie ma 
wymiany.

Wróbel: Wy to się tylko ze 
mnie śmiejecie. Nie wiedzia­
łem, żeście taki nieżyczliwy.

Zięba: Bajecie, Wróbel — 
trzy po trzy. Nieżyczliwy. Co 
to, nie wiecie, że wymianę, ziar 
na prowadzi Gminna Spół- 
’vc!nia?

Wróbel: Widzicie. Do gminy 
awałek drogi, a do was bli- 

<ej. Macie niezgorsze ziarno 
'hsIM-m, tak po sąsiedzku...

Zięba: Takie sąsiedzkie wy­
miany diabla warte. Ja sam

swoje ziarno przygotowałem 
już do wymiany w GS.

Wróbel: A mówiliście, że ma 
cie takie dobre zbiory...

Zięba: Właśnie. Dlatego tak 
mówiłem, bo zawsze używam 
ziarna kwalifikowanego i do 
brze zaprawionego przed 
szkodnikami. O, bejcowane 
ziarno zaprawami daje mi 
wyższe plony.

Wróbel zsunął kapelusz na 
tył głowy i podrapał się po ły­
sinie.

Wróbel: Więc powiadacie, że 
trzeba dą GS-u?

Zięba: Tak. Zrobimy to tak. 
Zbierzemy zamówienia od ca­
łej. gromady i możemy razem 
jednego dnia pojechać na za­
mianę. W GS-ie nam wyda­
dzą ziarno dobrze zaprawione.

Wróbel: I tak za darmo?
Zięba; Gadacie, jak byście 

sroce spod ogona wyskoczyli. 
A na zebraniu ostatnim byli­
ście? Nie. No to i nie wiecie, że 
jest dopłata do ziarna kwalifi­
kowanego. Niewiele. 6 zło­
tych do 100 kilogramów.

Wróbel: A widzicie. 6 zło-

tych. A moglibyśmy między so 
bą tak łeb za łeb.

Zięba: Psu na buty — taka 
zamiana. 6 złotych żałujecie? 
Ale potem zbiory wam dzie- 
sięćkroć to zwrócą. A w dodat­
ku nie mam zaprawiarki, ani 
zaprawy. Wyrządziłbym wam 
tylko szkodę.

Wróbel: Szkodę, mówicie? I 
sami też będziecie wymieniać? 
Patrzcie, patrzcie! Taki dobry 
gospodarz!

Zięba: Kpijcie sobie, Wróbel, 
kpijcie. Zebyście nie żałowali. 
No, idę już. na zebranie.

Wróbel: Czekajcie — no. Na 
zebranie idziecie? A co to za 
zebranie.

Zięba: W jednej gromadzie 
żyjemy, a wy jak byście z księ­
życa spadli. A właśnie będą 
mówić o tym, jak zwiększyć 
urodzaje.

Wróbel: Nie wiedziałem.
Zięba: Toteż właśnie. Chcia- 

łem po was wstąpić, ale myśla- 
łem, że wiecie. Ale kiedy tak, 
to będę zawsze po was wstę­
pował. Zebyście tak gospoda­
rzyli jak ja.

Wróbel: A jednak dobry z 
was sąsiad, Zięba.

Zięba: Nie chwalcie. Idzie­
cie?

Wróbel: Tylko worki do szo­
py zwiozę i konie wyprzęgnę. 
Zaraz lecę.

Zięba uśmiechnął się, kiedy 
zobaczył wchodzącego do 
świetlicy Wróbla. Był zadowo­
lony jak nigdy.

List Rady Naczelnej ZSL 
do Komitety Centralnego PZPR 

w związku z dziesiątą rocznicy 
powstania Polskiej Partii Robotniczej
3 bm. zakończyło się posiedzenie Rady Naczelnej Zjednoczonego Stronni­

ctwa Ludowego.
Przed zakończeniem obrad Rada Naczelna uchwaliła tekst listu do KO 

PZPR w związku z 10-rocznicą powstania PPR.
Uchwalenie listu przerodziło się w gorącą — długotrwałą manifestację 

zebranych na rzecz sojuszu robotniczo-chłopskiego oraz na cześć przewod­
niczki narodu polskiego w walce o pokój i budowę podstaw socjalizmu — 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Przewodniczącego KC PZPR — 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta.

A oto tekst listu do KC PZPR:

Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Towarzysza Bolesława Bieruta oraz Święta 1 Maja

Tysiące ion ponadplanowej produkcji 
i miliony złotych oszczędności 

daiiza ludzie pf*acy całej f*ołshi 
Zobowiązania przodujących kopalń, hut i fabryk

Pierwsi w przemyśle lekkim odpo 
wiedzieli na apel ,,Pa-Fa-Wagu“ w 
dniu 4 bm. robotnicy największych 
w kraju zakładów włókienniczych, 
ZPB. im. Józefa St. lina w Łodzi.

Wielokrotna przodownica pcacv, 
prządka Apolonia Pilarska, pamięta­
jąca jeszcze czasy carskiego ucisku, 
składa pierwsza spośród tysięcy ro­
botników ZPB im. Stalina zobowią­
zanie produkcyjne:

„Zbliża się wielki dzień 60 rocz 
nicy urodzin naszego ukochane­
go Prezydenta. Żeby uczcić jak 
najlepiej to święto narodu — zo­
bowiązuję się już za dwa dni, tj. . 
6 marca zakończyć wykonanie za J 
dania przypadającego na mnie w 
trzeci: r roku Planu 6-letniego, a j 
do końca 1952 r. postanawiam wy 
konać równidż plan za 4 lata".

Płyną dziesiątki dalszych zobowią 
zań. Znany przodownik pracy przę- J 
dzalni Władysław Szklarek zobowią ' 
zuje się w dniu urodzin Prezydenta 1 
zakończyć realizację zadań trzecie- 1 
go roku Planu 6-letniego. Majster Wi ' 
told Wentel w imieniu swojego ze­
społu oświadcza, że w pierwszym pół 
roczu br. wykona ponad plan 3.488 
kg przędzy. Oprócz tego wzywa on 
wszystkich majstrów przemysłu ba­
wełnianego do socjalistycznego 
współzawodnictwa o miano najlep­
szej sali oraz do zwiększenia produk­
cji, podniesienia jakości, uzyskania 
dodatkowych oszczędności oraz wzo­
rowego utrzymania miejsca pracy.

Ogółem załoga zakładów zobowią­
zuje się dać w pierwszym półroczu 
br. ponadplanową produkcję warto­
ści 2.172 tys. zł.

W dążeniu do dalszej poprawy wa 
runków pracy i podniesienia zdro­
wotności robotników oraz ich rodzin 
rada zakładowa i dyrekcja zobowią­
zują się na 10 dni przed terminem 
oddać do użytku nowe ambulato­
rium dentystyczne, zakończyć na 15 
dni przed terminem rozbudowę am­
bulatorium lekarskiego na terenie 
wykańczalni oraz oddać do użytku 
z początkiem czerwca 21 willi w Wiś­
niowej Górze, w celu zorganizowania 
tąm kolonii dla 1.860 dzieci robotni­
ków.

Ze zgłoszonych przez poszczególne 
oddziały zobowiązań wyróżnia się 
zobowiązanie oddziału tkalni.

Dział wykańczalni wykończy 70 tys 
tkaniny ponad plan.

Oddział przędzalni wyprodukuje 
ponad plan 6.770 kg przędzy.* * *

Załogi szeregu zakładów na Ślą­
sku podjęły w dniu 4 bm. apel meta­
lowców „Pafawagu" wzywający do 
godnego uczczenia zbliżającej się 60 
rocznicy urodzin Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta i święta mas pracu­
jących całego świata — 1 Maja.

Już w pierwszym dniu po ogłosze­
niu apelu „Pafawagu" — podjęły zo­
bowiązania załogi kopalni: „Szom­
bierki" i „Jankowice", hut: „Pokój" 
i „Batory" oraz robotnicy i pracowni 
cy Zakładów Przemysłu Azotowego 
w Chorzowie 1 koksowni „Jadwiga" 
w Zabrzu. * * *

Wielką salę cechowni kopalni 
„Szombierki" zapełniły szczelnie tłu 
my górników. Ci, którzy nie znaleźli 
już miejsca na sali, zgromadzili się 
wokół głośników radiowęzła, umiesz 
czonych na placu kopalnianym. Na 
twarzach zebranych górników widać 
skupienie.

Rozpoczyna się zebranie załogowe. 
„W odpowiedzi na apel załogi 

„Pafawagu" — padają wśród 
głębokiej ciszy słowa zobowiąza­
nia: „Ja, Maciński Stanisław bry 
gadzista zespołu ścianowego od­
działu 15. zobowiązuję się dla ucz 
czenia urodzin naszego Prezyden 
ta podnieść swój wykon norm z 
lutego o 13 proc, i wykonać w

Zięba idzie 
na zebranie

W niektórych województwach Rady 
Narodowe przyjęły już pierwsze zgło­
szenia rodzin chłopskich, które chcą 
się osiedlić na wolnych gospodar­
stwach. Pewna liczba zgłoszeń wpły­
nęła z różnych gmin pow. Lubaczów 
w woj. rzeszowskim. Są to rodziny 
chłopów małorolnych i młode małżeń­
stwa.

Jednocześnie grupy chłopów z wo­
jewództw centralnych i południowo- 
wschodnich wysyłają delegacje do róż 
nych powiatów Ziem Zachodnich, aby 
zbadać dokładnie możliwości i warun­
ki osiedlenia sięz Do woj. olsztyńskie 
go przyjechało dotychczas blisko 30 ta 
kich delegacji, liczących po, 2 — 10 
chłopów przeważnie z województw 
warszawskiego, bydgoskiego i poznań 
skiego.

Po dokładnym obejrzeniu odbudowa 
nych zagród i przylegających do nich
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Pogotowie Ratunkowe — 10-00
Straż Pożarna — 44-44
Komenda Miasta MO 25-16

dokąd idziemy?
POMORZAITN — Na arenie
Kronika nr 10/52.
Seanse 16, 18 1 20.
W niedzielą i święta 14, 16, 18 1 20 
POLONIA — Dziewczyna i traktor
Kronika nr 10/52.
Seanse 1? i 19
W niedzielą i święta 15, 17 i 19
ORZEŁ — Bez adresu
Kronika nr 10/52.
Seanse l? i 19
W niedzielą i świąta 15, 17 1 19

WOLNOŚĆ - Błyskawica
Kronika Nr 9/52
Seanse 16, 18 i 20.
w niedzielą i świąta 14. 16, 18 i 20
^RYF — Śluby kawalerskie
Kronika Nr 9/52
Seanse 17 i 19
W niedzielą i Świąta 15, 17 1 19
BAŁTYK — Warszawska premiera
Kronika Nr 9/52
Seanse 1? i 19
W niedzielą i świąta 15, 17 1 19
MIR — Wesołe zawody
Seanse godz. 17 i 19
ROZMAITOŚCI — Przegląd Sportowy nr 8
Seanse od godz. 16.00—23 00

teatr ziemi pomorskiej
Godz. 19.00 — „Dwa tygodnie w rafę**,

Z życia Partii
W związku ze zbliżającą się Be- 

sją Miejskiej Rady Narodowej po­
siedzenie klubu radnych PZPR 
odbędzie się dziś, w czwartek o go­
dzinie 17 w sali konferencyjnej 
KM PZPR przy PI. Pawia Findera* **

Komitet Dzielnicowy PZPR Byd 
goszcz — Szwederowo zawiada­
mia, że w piątek dnia 7 bm, o go­
dzinie 18 odbędzie się w lokalu 
przy Nowym Rynku 10 zebranie 
członków organizacji terenowej.

ZEBRANIA MKOP
Dnia 6- marca 1952 r. o godz. 18.30 w Rzeźni 

Miejskiej przy ul. Gen. Stalina, odbędzie się 
zebranie dyskusyjne nad projektem Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Rejono 
wego Komitetu Obrońców Pokoju nr 21, 42, 43, 
a o godz. 18 w Inst. Naw. i Gleb, przy Placu 
Weyssenhoffa 11 dla Tejonowego Komitetu 
Obrońców Pokoju nr 29, 30, 31, 32, 35.

Dnia 7 marca o godz. 18 w szkole przy ul. 
Poniatowskiego, odbędzie się zebranie dysku­
syjne Rejonowego Komitetu Obrońców Poko­
ju nr 27, a dnia 8 marca również o godz. 18 w 
szkole przy ul. Fordońskiej 17, Rejonowego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju nr 37.

AKADEMIA KOŁA LIGI KOBIET PRZY ZZNP
W sobotę, o g. 18 w auli Technikum Handlo­

wego przy ul. Kopernika 1 odbędzie się uro­
czysta akademia zorganizowana przez referat 
kobiecy Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego.

ZEBRANIE SIMP
W piątek, o godzinie 18.30 w lokalu NOT od­

będzie się zebranie miesięczne SIMP. Wygło­
szony zostanie referat inż. Kochańskiego pt.: 
„Technika smarowania, a temperatura pracy sil­
nika".

ZEBRANIE PTTP
(B) Zarząd Okręgu Polskiego Towarzystwa 

Turystyczno-Krajoznawczego zwołuje na dziś 
6 bm. o godz. 18 zebranie organizacyjne Koła 
nr 1 PTTK połączone z wyświetleniem filmów 
krajoznawczych.

POSIEDZENIE SEKCJI SPOŁECZNEJ 
PRZY WKKF

Dziś, o godz. 11 w gmachu WKKF przy ul. 
Libelta 4 odbędzie się posiedzenie Społecznej 
Sekcji Propagandy i Agitacji przy WKKF. 
Wszystkim zaproszonym przypomina się o obo­
wiązku punktualnego przybycia.

PRZERWA W TRENINGACH
Rada Okręgowa ZS Włókniarz zawiadamia, 

że w dniach od 9—16 bm. nastąpi przerwa w 
ćwiczeniach i treningach w sali Włókniarza 
przy ul. Stalina 19.

ZAPAŚNICY I CIĘŻAROWCY KS STALI!
Kierownictwo sekcji atletycznej podaje do 

wiadomości wszystkim atletom, że w piątek na 
treningu odbędzie się generalna waga zawodni­
ków biorących udział w niedzielnych mistrzo­
stwach wojewódzkich w Toruniu.

UWAGA, WĘDKARZE!
Jutro w piątek 7 marca o godzi­

nie 18.30 w sali ORZZ przy ul. Toruń 
skiej odbędzie się wieczorek kultural­
no-oświatowy z odczytem prof. Tar­
kowskiego, a na zakończenie zostaną 
wyświetlone filmy.

Obecność członków Koła PZW Byd 
goszcz, obowiązkowa.

REDAKCJI
Tadeusz Molesidowicz. — Napisz- 

cie o pracy Waszego koła, brygad pro 
dukcyjnych itp., a wykorzystamy.

„GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Fol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Redaguje Kolegium 
Nakład KSW „Prasa”

REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworco­
wa 13. Telefony: Redaktor naczelny 
47-95. Sekretarz redekcji 47-60. Dział 
sportowy 1 miejski 47-60. Działy tere­
nowy. depeszowy 47-89. Dział rolny 
47-96. Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60. Działy: 
korespondentów, listów czytelników 
1 interwencji! oraz porad prawnych — 
ul. Dworcowa 12, telefon 48-99 1 41-90. 
Sekretariat 47-99.

Redakcja nocna 47-89.
Korektornia 38-73.
Administracja 48-90 l 48-56.
Kolportaż: Prenumerata zbiorowa

— 19-51, sprzedaż komisowa — 19-51, 
prenumerata pocztowa i indywidualna
— 19-50, reklamacje centrala — 27-90. 
wewn 007.
Biuro Ogłoszeń. Byc goszcz* Dworcowa 
ar 16, tel. 48-08.

Kobiety bydgoskie godnie uczczą
Międzynarodowy Dzień Kobiet

(B) Międzynarodowy Dzień Kobiet 
— 8 marca uczczą kobiety bydgoskie 
uroczystymi akademiami. Akademie 
odbędą się we wszystkich większych 
zakładach pracy, a kobiety zatrud­
nione w mniejszych zakładach zorga 
nizują wspólnie kilka akademii. A- 
kademie rozpoczną się 7 marca i 
trwać będą do 16 bm.

Przodownice pracy i wyróżniające 
się w pracy społecznej kobiety będą

w czasie akademii nagrodzone dyplo 
mami i nagrodami pieniężnymi.

W przedszkolach dzieci przygoto­
wują program artystyczny na aka­
demie, na które zaproszą matki i ob­
darują je kwiatami oraz własnoręcz 
nie wykonanymi upominkami.

W poniedziałek 10 marca o godzi­
nie 7.45 odbędzie się na dworcu głów 
nym w Bydgoszczy uroczyste powita 
nie delegacji kobiet z krajów kapita-

Przy sklepach odzieżowych
zorganizować należy zakłady poprawek krawieckich

(B) Gotowe okrycia ubrania, płasz 
cze, suknie, w które bogato zaopa­
trzone są sklepy odzieżowe handlu 
uspołecznionego spotykają się z uzna 
niem nabywców. Zdarza się jednak 
czasem, że gotowe okrycie wymaga 
mniejszych lub większych poprawek. 
Zbyt długie spodnie, odstające koł­
nierze, czasem za szeroko rozstawio­
ne guziki u marynarek, a nierzadko 
za długie rękawy — oto są braki nie 
których gotowych okryć.

Handel detaliczny powinien liczyć 
się z koniecznością dokonywania po 
prawek płaszczy czy ubrań, bowiem 

produkcji nie zawsze trafnie usta­
la się wymiary odzieży. Ponadto, mi 
mo produkowania różnych wymia­
rów gotowych okryć istnieją niejed­
nokrotnie usterki odzieży, wynikają 
ce z różnic wzrostu czy tuszy klien­
tów. Np. marynarka leży dobrze, 
jest odpowiednio długa, a spodnie 
za krótkie — i odwrotnie.

Niestety instytucje handlu detali­
cznego w Bydgoszczy nie rozwiąza­
ły sprawy dokonywania poprawek. 
Przy sklepach odzieżowych MHD, 
czy „Spólnoty Pracy" nie ma punk­
tów poprawek krawieckich. Trzy 
miesiące temu istniał wprawdzie 
punkt poprawek w sklepie odzieży 
dziecięcej MHD przy Al. 1 Maja 16, 
ale zlikwidowano go rzekomo z po­
wodu nieopłacalności...

Tak więc w Bydgoszczy istnieją 
tylko punkty usługowe krawieckie, 
np. Spółdzielni Pracy „Tkanina", któ 
re wykonują zamówienia z powierzo 
nego materiału i również poprawki; 
nie rozwiązuje to jednak sprawy. 
Punkty poprawek powinny istnieć 
przy większych sklepach odzieżo­
wych MHD jak i „Spólnoty Pracy". 
Zorganizowanie punktów poprawek 
krawieckich we wszystkich sklepach 
odzieżowych byłoby niemożliwe ze 
względu na to, że część sklepów mie­
ści się w zbyt małych lokalach.

Zbliża się sezon wiosenny i żain-

teresowanie szerokich rzesz miesz­
kańców Bydgoszczy gotową odzieżą 
będzie wzrastać z dnia na dzień.

Kierownictwo sklepów odzieżo­
wych powinno zabezpieczyć kliento­
wi możność nabycia ubrania czy 
płaszcza, który mógłby być ewentu­
alnie poprawiony.

W sklepach z odzieżą chcemy wi­
dzieć wywieszki informujące nabyw 
ców, że punkty poprawek krawie­
ckich usuwają w krótkim czasie 
wszelkie drobne usterki odzieży — 
ku zadowoleniu klientów.

Koła Ligi 
Przyjaciół Żołnierza 
wybierają nowe zarządy

(B) Koła Ligi Przyjaciół 2ołnierza 
w dalszym ciągu wybierają nowe wła 
dze i podsumowują swą pracę na prze 
strzeni jednego roku.

Ostatnio odbyło się zebranie wy­
borcze w kole przy Centralnym Biu 
rze Rozrachunkowym, Koło przy CBR 
liczy obecnie 167 członków i przepro­
wadziło kilka kursów. 14 członków ko 
la zdobyło odznakę strzelecką trzeciej 
klasy.

Nowy zarząd wybrali członkowie ko 
la LPŹ przy Miejskim Zarządzie Bu- 

I dynków Mieszkalnych. Niemal wszys­
cy pracownicy MZBM są członkami 
LPZ i biorą czynny udział w pracy tej 
organizacji.

Nowe władze wybrali również człon 
kowie kola LPZ przy Administracji 
Miejskich Hoteli. Koło powstało w ro 
ku ubiegłym i liczy dzisiaj 28 człon 
ków. Zebranie wykazało, że w prac\ 
jest jeszcze dużo niedociągnięć. Nie 
prowadzono szkolenia podstawowego, 
a ograniczano się jedynie do nielicz­
nych zresztą pogadanek.

listycznych, które przybędą na ob­
chód Międzynarodowego Dnia Ko­
biet w naszym mieście.

W poniedziałek 10 bm. o godz. 18 
w Państwowym Teatrze Ziemi Po­
morskiej odbędzie się uroczysta aka 
demia, na którą przybędą delegacje 
kobiet z zakładów pracy. W części 
oficjalnej, członek Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Kobiet tow. Natalia 
Czachowska wygłosi referat politycz 
ny.

W dalszym ciągu akademii — ak- 
tywistki Ligi Kobiet i przodownice 
pracy społecznej otrzymają dyplo­
my.

W części artystycznej wystąpi ze­
spół uczniów Państwowej Szkoły In­
struktorów Teatrów Ochotniczych.

99 Bułgaria 
w krajobrazie66
(B) Oddział Bydgoski BWArt. zor­

ganizował w salonach wystawowych 
Pomorskiego Domu Sztuki wystawę 
dzieł A. Lenicy pt. „Bułgaria w kraj- 
.obrazie".

Na wystawie znalazło się kilkadzie­
siąt rysunków, prac olejnych i akware 
li wybitnego artysty. Wystawa otwar­
ta będzie do końca marca, codziennie 
w godzinach od 10 — 13 i od 15 — 19. 
Wstęp bezpłatny.

O czym pisała prasa pomorska 
15 lal temu?

ZBRODNIA GŁODNEJ MATKI 
USIŁOWAŁA OTRUĆ SWEGO SYNA

■ 30-letnia Eugenia Latowska była robotnicą w fabryce czekolady 
Plutos". Przyszła jedna z wielu fal redukcji i zagarnęła ją ze sobą. Z 

dnia na dzień znalazła się z kilkuletnim synkiem Ryszardem i matką 
bez środków do życia. Próżne były poszukiwania jakiegokolwiek inne­
go zajęcia.

Nastąpiły jedno za drugim wszystkie stadia typowej „tragedii" 
„szarego człowieka14. A więc zamknięcie kredytu w sklepiku, oziębienie 
stosunku wszystkich znajomych i sąsiadów, powolna wyprzedaż rucho­
mości wreszcie kres: głód i brak wszelkich środków do życia.

Aż nadszedł dzień 27 marca. Latowska narzuciwszy chustkę, wysz­
ła do miasta. Za ostatnie parę groszy kupiła esencji octowej i jakiegoś 
trującego proszku. Po powrocie wlała truciznę do kubka i wypiła. Po­
czerń kubek napełniła wodą, wsypała proszek i poleciła wypić synkowi. 
Jęki, wydobywające się z mieszkania sprowadziły wkrótce stróża i po­
licję. Natychmiast zawezwano pogotowie i wszczęto akcję ratunkową, 
W rezultacie obydwoje żyją, ale matce wytoczono proces o usiłowanie 
otrucia dziecka. (Słowo Pomorskie 3. 1. 193o)

CHŁOP NIE KSZTAŁCI SWYCH DZIECI BO MU BIE­
DA NA TO NIE POZWALA

Z Warszawy donoszą:
Od kilku dni trwają zapisy do gimnazjów. Z raportów nadesłanych 

z gimnazjów warszawskich i prowincjonalnych wynika, że liczba zgła 
szających się kandydatów do państwowych gimnazjów jest bardzo 
wielka.

W niektórych gimnazjach, zwłaszcza w gimnazjach męskich, zgło­
siło się trzy i cztery razy więcej uczniów, niż dana szkoła może przy­
jąć. W gimnazjach żeńskich napływ młodzież)- jest mniejszy. Zwrócono 
uwagę, że jak poprzednio, tak zwłaszcza w tym roku, wśród kandyda­
tów jest niezmiernie mały odsetek dzieci chłopskich. Przytłaczającą 
większość stanowią dzieci inteligencji i warstw mieszczańskich. We­
dług rozporządzenia władz pierwszeństwo mają dzieci oficerów l urzęd 
ników państwowych. (Słowo Pomorskie 5. 6. 1935 r.)

Ze sportu

Jak podajcn-.-, ubok, w dniu l man.a br. odleciała samolotem z Warszawy 20-osobowa ekipa 
bokserów polskich na międzynarodowy turniej bokserski w Moskwie.

W skład ekipy wchodzę: kierownik Springer, 2 sędziów Neuding 1 Kowalski, 2 trenerów; 
Szlam 1 MJchrzyckl oraz 15 bokserów.

NA ZDJĘCIU: Popularny /.Franek" Szymura (drugi od prawej), żegna swych kolegów (od 
lewej) Muslała, Kukiera i Matlocha na lotnisku w Warszawie. Foto CAF Zygm. Wdowtftskl.

Pięściarze polscy 
wyjechali 

do Moskwy
WARSZAWA. Do Moskwy wy­

leciała samolotem 20-osobowa eki­
pa pięściarzy polskich na między­
narodowy turniej bokserski.

W skład ekipy wchodzą następu 
jący zawodnicy: Kukier. Kasper- 
czak, Wożniak, Niedżwiedzki, Dro 
gosz, Matloch, Kudłacik, Sadow­
ski, Krawczyk, Chychła, Musiał, 
Nowara, Grzelak, Jądrzyk, Go- 
sciański.

Ponadto wyjechali trenerzy 
Sztam i Majchrzycki oraz sędzio­
wie Neuding i Kowalski.

Kierownikiem ekspedycji jest 
Springer.
Hokej na lodzie

ZAOSZCZĘDZILI 3.700 LITRÓW 
BENZYNY

Kierowcy zatrudnieni w Bydgo­
skich Zakładach Obuwia w poważ­
nym stopniu przyczyniają się do rea­
lizacji planów oszczędnościowych.

Tow. Józef Niedżwiedzki przejechał 
ponad 100 tys. km bez naprawy wo­
zu, zaoszczędzając 1.885 litrów benzy­
ny, a Maksymilian Łepek, który prze 
jechał około 120 tys. km bez napra­
wy, zaoszczędził 1.815 1. Tow. Balcero­
wicz usprawnił przy wozach zwrotni­
ce, które dotychczas ulegały częstym 
uszkodzeniom.

Jan Mateja

£.3-11064
rrenumeratę przyjmuje PPK „Ruch" 

pa konto PKO „GAZETA POMORSKA" 
nr vi-i8-s2.

Tłoczono czcionkami Drukarni 
RSW „Prasa" — Bydgoszcz 

form, 75/115,5. todzaj druk, mat., kląsa VII, 
gramatura 50 g.

TEMPO...
W Parowozowni Bydgoszcz-Wschód 

przed dwoma laty rozpoczęto prace 
przy budowie kotła do czyszczenia rur 
parowozowych. Niestety, dyrekcja za 
kładu dotychczas niewiele uczyniła, 
by kocioł ten wykończono.

Sprowadzoną przed trzema laty to-

karkę do obróbki kół dotychczas nie 
uruchomiono, a tymczasem tokarze 
mają trudności, pracując na innych 
maszynach.

Doprawdy dziwne, że dyrekcja o- 
mawiając te sprawy już kilkrakrotnie 
na naradach wytwórczych, dotychczas 
nie postarała się, by braki te usunąć.

Feliks Nowicki

SZATNIA CZY WARSZTAT PRACY
W oddziale kotlarskim w Zakładach 

Naprawczych Taboru Kolejowego w 
Bydgoszczy pobudowano nową szat­
nię i umywalnię.

Od tego czasu upłynęły już dwa 
miesiące, a pracownicy nadal myją 
się i wieszają garderobę w waćszta- 
cie. Sprowadzony kocioł do podgrze­
wania wody, nie został dotychczas za 
instalowany.

Uważam, że dyrekcja zakładów po­
winna postarać się, by nowowybu- 
dowaną szatnię oddać jak najprędzej 
do użytku robotnikom.

W. Grycza

Zwalczać szkodniki drzew
(B) Miesiące luty i marzec to 

okres wzmożonej pracy w ogro­
dach i sadach celem zabezpiecze­
nia drzew przed różnego rodzaju 
szkodnikami. Wielu z posiadaczy 
sadów nie docenia tego zagadnie­
nia, zaniedbują tak ważny odci­
nek życia gospodarczego. Skutki 
tych zaniedbań obserwujemy rok 
rocznie z nastaniem ciepłych dni 
w miesiącu maju i czerwcu, kie­
dy to nie usunięte wczesną wios­
ną z drzew szkodniki, rozmnażają 
się i czynią wielkie szkody w drze 
wostanie.

Szkodniki, które masowo poja­
wiają się na drzewach objadają 
liście, przenoszą się na dalsze drze 
wa w sąsiednich sadach, które by 
ły oczyszczone i wolne od szkod­
ników i wyrządzają tam duże 
straty. Drzewo objedzone z liści, 
jest zahamowane w swym rozwo 
ju i tego roku nie wydaje już owo 
cu, a nawet mogą być wypadki 
uschnięcia drzewa.

By temu zapobiec należy nie­
zwłocznie przystąpić do przepro­
wadzenia porządków w sadach. 
Polegają, one na tym, że w pierw­
szym rzędzie należy poobierać i 
spalić wiszące na gałęziach suche 
liście, w których zimuje tysiące 
drobnych gąsienic.

Korony drzew należy dokład­
nie opryskać 10 proc, karboliną 
sadowniczą, przyrządzoną w na-

stępujący sposób: do 90 litrów wo 
dy dodać 8 kg karboliny sądowni 
czej i 2 kg bordosolu. Natomiast 
drzewa od korzeni do korony obie 
lić dokładnie wapnem. Zabiegi ta 
kie przeprowadza się w sadach w 
okresie zimowego spoczynku 
drzew przy bezmroźnej pogodzie.

Ponadto stwierdzono, że drze­
wa owocowe na terenie Bydgosz­
czy są w wielkim stopniu opano­
wane przez korówkę - wełnistą, 
zwaną również mszycą krwistą. 
Szkodnik ten występuje przeważ 
nie na jabłoniach w' różnym wie­
ku w postaci biało - niebieskich 
watowych, puszystych skupień. 
Po zgnieceniu tych skupień wy­
pływa czerwona ciecz. Pod wpły­
wem ssania tych owadów nastę­
puje znaczne uszkodzenie tkanek 
kory, wskutek czego na pniach, 
gałęziach i szyi korzeniowej pow 
stają różnego rodzaju zgrubienia 
i rakowate rany, wypełnione sku 
pieniami owadów.

Drzewa opanowane przez ko­
rówkę wełnistą pozbawione so­
ków odżywczych karłowacieją, 
nie owocują i stopniowo usycha­
ją.

Jakie powinniśmy stosować 
środki do zwalczania tego groźne 
go szkodnika. Są one proste i łat­
we do przeprowadzenia. Otóż 
drzewa opanowane przez korów-

Zakończenie akademickich 
mistrzostw narciarskich

ZAKOPANE. — Ostatnią konkurencją aka­
demickich narciarskich mistrzostw Polski była 
sztafeta mężczyzn 4 razy 10 km.

Zwyciężyła sztafeta zakopiańska. w skłaazie: 
Kotelni.ęki, Król, Kobylański, Bednarz, uzysku­
jąc czas 3126,4. Drugie miejsce zajęła sztafeta' 
krakowska — 3:38,24.

Indywidualnie najlepszy czas na 10 km. u- 
zyskał Szparą z Krakowa 47,14 przed Kobylań­
skim 47,51 i Bednarzem 48.10 (obaj z Zakopa­
nego).

W godzinach wieczornych odbyło się w sali 
teatralnej „Morskie Oko" uroczyste zamknięcie 
mistrzostw, którego dokonał przewodniczący 
Rady Głównej Zrzeszenia Studentów Polskich 
— Szatkowski. Na uroczystości obecni byli re­
prezentanci polskich barw na Olimpiadzie w 
Oslo oraz studenci zagraniczni, studiujący w 
Polsce. Gratulując zawodnikom wyników osiąg 
niętych w mistrzostwach akademickich, student 
hinduski Srimi Vasaro Kondepudi powiedział 
w imieniu studentów zagranicznych.

„Gdy w Polsce Ludowej sport rozwija się 
w skali masowej a Wasz Rząd otacza troskli 
wą opieką młodzież to w moim kraju sport 
jest wyłącznym przywilejem garstki luuzi 
bogatych, a zdrowie młodzieży hinduskiej 
znajduje się w opłakanym stanie. Z pew­
nością będziecie zdumieni, gdy wam po­
wiem, że Hindus żyje przeciętnie 27 lat. 40 
procent ludności umiera w .wieku poniżej 
•15 lat, tak, że w Indiach człowiek nie prze 
chodzi właściwie wieku zwanego młodo­
ścią. Podobna sytuacja jak w Inuiach istnie 
je we wszystkich krajach kolonialnych i 
półkolonialnych. Postępowanie Ameryka­
nów na Olimpiadzie w Oslo, gdzie usiło­
wali oni podnieść chuligaństwo i bandy­
tyzm do godności sportu umacnia nas w 
przekonaniu, że sport szlachetny może roz- 
o pokój".
wijać się tylko w krajach socjalizmu i de­
mokracji ludowej, gdzie każdy spoitowiec 
jest zarazem świadomym szermierzem walki

Ponad 80 atletom na ringu toruńskim
(B) W nadchodzącą niedzielę, tj.

9 marca, w Toruniu w hali sporto­
wej WKS, na ringu zapaśniczym uj-

kę wełnistą, a szczególnie miejsca 
jej zagnieżdżenia trzeba oczyścić 
ze starej kory i watowych sku­
pień, wysmarować denaturatem 
i krezotolem (dwunitro-orto-kre- 
zol).

Zabieg taki należy powtórzyć 
dwukrotnie w odstępach kilku­
dniowych. Drzewa silnie opano­
wane przez szkodniki należy wy­
kopać z korzeniami i spalić, zaś 
dół przed wsadzeniem nowego 
drzewka zdezynfekować.

Szkodniki drzew wyrządzają 
rok rocznie duże straty nie tylko 
w sadach, lecz również i w in­
nym drzewostanie i dlatego bez­
względną walkę z nimi muszą 
prowadzić wszyscy, aż do zupełne 
go ich wytępienia. Szczególnie o- 
bowiązek .ten ciąży na właścicie­
lach, użytkownikach i administra 
torach sadów i ogrodów, jak rów 
nież i na instytucjach posiadają­
cych w swej administracji jaki­
kolwiek drzewostan.

By ułatwić przeprowadzenie tej 
akcji Oddział Rolnictwa i Leśni- 
ctwa przy Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej zorganizował 
specjalne ekipy zaopatrzone w 
środki chemiczne oraz aparaty do 
opryskiwania drzew, które na ży 
czenie służą fachową radą oraz po 
mocą, jak również przeprowadza 
ją opryskiwanie drzew. Zgłosze­
nia należy kierować do Oddziału' 
Rolnictwa i Leśnictwa przy ul. 
15 Grudnia 16.

Porażka Kolejarza
na Torkacie

We wtorek odbyło się na Tor­
kacie uroczyste otwarcie mi­
strzostw Polski w hokeju na lo­
dzie. Otwarcia dokonał przewód 
niczący WKKF Grajkowski. Po 
wciągnięciu flagi na maszt — Cso 
rich złożył w imieniu uczestni­
ków turnieju przyrzeczenie szla­
chetnej walki, godnej sportow­
ców Polski Ludowej.

W inauguracyjnym meczu 
Górnik wysoko wygrał z Budow­
lanymi 7:0 (2:0, 1:0, 4:0). Górnicy 
przez cały okres gry mieli zde­
cydowaną przewagę, a bramki u- 
zyskali ze strzałów braci Wrób- 
lów, Pęczka, L-angiera, Polesia i 
Ziaji.

W drugim meczu spotkali się 
Kolejarze z Unią. Mecz wygrali 
hokeiści Unii 8:3 (1:0, 3:2, 4:1). 
Kolejarze w dwóch pierwszych 
tercjach byli równorzędnym prze 
ciwnikiem i gdyby nie pech w 
strzałach w tym okresie gry, koń 
cowy wynik spotkania byłby in­
ny. W trzeciej tercji na lodzie pa 
nowali zawodnicy Unii. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Burda 
— 3, Lewacki — 2, Kurek, Cso- 
rich i Jeżak po jednej. Dla Kole­
jarzu Rypyść — 2, i Dybowski.

rzymy ponad 80 zawodników w walce 
o zaszczytny tytuł mistrza Pomorza 
w zapasach i podnoszeniu ciężarów 
na rok 1952.

Udział wezmą: zawodnicy z Byd­
goszczy, Inowrocławia, Grudziądza, 
Chełmna, Chełmży i Torunia. Naj­
groźniejszą ekipę tworzą atleci Stali 
Bydgoszcz oraz toruńskiego Koleja­
rza, którzy posiadają najwięcej szans 
na zdobycie pucharu w ogólnej punk­
tacji.

(St-ski)

OWKS — Włókniarz 
na ringu bydgoskim

(B) W niedzielę na ringu w hali 
DOW rozegrany zostanie mecz o 
mistrzostwo I ligi między CWKS 
II i Włókniarzem.

Spotkanie, które zostanie roze­
grane o godzinie 11 zapowiada 
się z uwagi na start kilku czoło­
wych pięściarzy, niezwykle intere 
sująco. Składy obu drużyn poda­
my w najbliższych dniach.

Obwieszczenia

UWAGA POSIADACZE TRZODY CHLEWNEJ
Wszystkie świnie z terenu m. Bydgoszczy na­

leży zgłaszać do SZCZEPIENIA przeciw różycy 
do dnia 12 marca 1952 r. w Prezydium MRN Od­
dział Rolnictwa i Leśnictwa w Bydgoszczy, ul. 15 
Grudnia 16 W godz. od 8 do 12. (313k

| Poszukiwania pracowników

MURARZY, CIEŚLI, ROBOTNIKÓW budowla­
nych zatrudni od zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo - Budowlane w Bydgoszczy. Zgło­
szenia osobiste w Sekcji Kadr ul. Gen. Stalina 61a. 

(314k

4 PIEKARZY w tym 2 piecowych zatrudni Pow­
szechna Spółdzielnia Spożywców w Solcu Ku­
jawskim. Warunki dobre. Mieszkania kawalerskie 
zapewnione. Zgłoszenia w Wydziale Kadr.

(315k

Czytajcie —
PRASĘ PARTYJNĄ

|| NAUKA |

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości. Łódź — skrytka 163.

(294k

ZGUBY

ZGUBIONO zaświadczenie woj­
skowe wydane RKU Bydgoszcz- 
powiat. Bębnista Nikodem, Kru­
szyn Kraiński. (773g

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr KMF/XVI/4267 na nazwisko 
Zawiszewsfca Joanna, Runowo- 
Kraińskie, pow. Sępólno.

(772P

ZGUBIONO książeczkę wojsko­
wą oraz kartę meldunkową na 
nazwisko Widrikowski Antoni, 
Brodnica, Miejskie Pole 1.

(771P 

| ROŻNE ||

SKRADZIONO zaświadczenie re 
jestracji wojskowej, zaśvziad- 
czenie rejestracji SP, t.wa świa 
decfcwa szkolne na nazwisko 
Czajkowski Henryk, Bydgoszcz. 
________________ _____  (774g 

UCIEKŁ wilk czarny, odprowa­
dzić Bydgoszcz, Garbary 21/8. 
Nagroda.________________ (775g


